
Oplafa pdcztoi
Nr. 3 0 .

r r

uiszczcna gotówką
L w ów . P r n 'e ! , ’ ! ? ’e 'f  ifpls* 5 .  lu te m *  1 9 2 3 . Rok X L I .

PRENUMERATA:
1 U « ||( ( ..U  we f . n u . l l  
6 J W  Mkp, z dostawą 
do domu 7.000 Mkp., 
S przesyłką w P< lsc« 
7.00U Mkp., w innych 
pań.tw ach IdOOO Mkp.

CEN \  NUMERU

-*>-*

Konto czekowe 
P. U O. 140.661. wychodź! ccdziennia o godzinie? 6 rano.

Ceny ngloszea:
Zm w ia r a  m ilim etrow y mf- 
n o s i: iŁwymejue u  leU U m

Mk. n u a o a U a e  4fri MŁ 
Nekrologia Stetf A* pt#r* 
wazej kolum nie 800 Jt-i. ^ t l w
k io m ^ ą  i *  ruurycii ,K eper- 
tu a r  7uk M c  ł te  h ro u .ce  
jk o m u m k aty  U00 Ale Urobił# 

wyra*
00 Silu. w rubryce kopua
1 sp rzed aż . o ia t r y m o a iu iiu  
i  k  r«£ .pondeacja  p ry w a to #  
t a  każdy  w y raz  70 M a. ^ a a k i 
bu kul moacli -•aetowycO p« 
$0o M.JL #* W»#nu uuliiu#* 
tiuw y t szeroki ao uu iuu .

u^ihiuaiii o kiyfMt
^  drok̂ i.

REDAKCJA ul. O ssow skich I. 15, ADMINISTRACJA ul. Chorgżczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje między godzina 5—6. — Adres telegr. .Kurjer* Lwów. —
____________  Rękopisów nie zwraca s ę .  -  TeI f. recakc. 19. Od 10 «iec~ói telefon 874. _____

N ak ład em  S półk i W y d a w n icze j „K u rje ra  L w cw si e g o “. R e d a k t o r  n a c z e ln y :  D r. W ło d z im ie r z  J a tn p o ls k l .

ZądaJdA *  > w r - s f ż  -h  apfnkacl)
i s k ła d a c h  tp le cz n y ch  

V Y C T IT  —  z rÓ Jia  r z ą d n e  fra n cu sk ie ,
VICJUY O K L E 8 T 'N S  poaagra, choroba cu­

krowa artretyzm ,
V IC H Y  G l ł A N D i - G I c i L L i S  — cierpienia 

wątroby,
V IC H Y  H O  1*1 T A L  — choroby  żołądka, 
P A S T Y L K I  V I C I I Y - f iT \ T  — ułatw, trawienie. 
T A B L E T K I  V iC ilY -K T A T  — do wytwarza­

nia wody akalicznej.
Jeneralne prxed.taw iciel. wo na Itzeczpo.politą Polska

,1. SAIL>ENl>**ltKK &  8-ka
Warszawa, Krucza 0. Tek 230,15. 132P

Apoteoza zbrodni.
(Od naszego korespondent.)

Warszawa, dnia  1. II. 1923,
Apoteoza zbrodni, popełnionej n a  pierwszym  

Prezydencie Rzeczpospolitej Polskiej, ze s tro ­
ny prasy  i opinji endeckiej trw ająca  w dalszym  
ci»,gu, w ybuchła z now ą furją  z okaz i  s tra ­
cenia m ordercy. P rasa  endecka podała najszcz-e- 
gółow szy opis stracen ia  Niewiadomskiego, po­
św ięcając m u wieloszpaltowe a rty k u ł^  i w spo­
m nienia. Endecka p rasa  prow incjonalna (kra­
kow ska i poznańska) podała „oredzie “ N iew ia­
dom skiego do narodu. Taż sam a p rasa  pisze 
o  ..pielgrzym kach tłum ów " do urobu N iew ia­
domskiego, choć tych  pielgrzym ek w cale n ie­
ma.

N azajutrz po straceniu  Niewiadom skiego od­
było  się nabożeństw o żałobne w Kościele św. 
krzyża za  spokój duszy śp. Niewiadomskiego, 
n a  k tóre jaw iła  się c a ła  w arszaw ska ary sto k ra­
cja i bogate m ieszczaństw o, posłowie i sena­
torowie z „ósem ki" z p iarszałk iem  Trąpmpczyń- 
skiin (na Iczele. K ościół b y ł nabity  eleganckim  t łu ­
mem, który pozatem  nigdy wogóle nie uczęszcza 
do kościoła. Olbrzym katafalk nakryty  purpurą 
podobnie jak katafalk zam ordowanego N aruto­
w icza) tonął w powodzi kwiatów, ofiarow anych 
przez w arszaw ską arystokrację  i plutokrację. 
Tej arystokracji i p lutokracji na  pogrzebie N a­
rutow icza h ie  było, bo to był „żydowski p re ­
zydent". W Poznaniu zb iera się składki na  po­
m nik Niewiadomskiego. Jednem  słowem  Nie­
wiadom ski m orderca pierw szego Prezydenta 
Rzecz po spo1! tej Polskiej, je s t m ianow any na bo ­
ha te ra  narodow ego polskiej arystokracji i pla- 
tokracji.

Niewiadomski leży dziś w  grobie i niem a 
Polaka, któryby n ie bolał nad  tą  okrutną i tra 
giczną postacią, k tó rą  wyhodowała propaganda 
polskiego nacjonalizm u. S pełn iła  się nad N ie­
wiadomskim tragiczna i krw aw a konieczność 
za  straszną zbrodnię, k tórą pepełnił na  ma- 
jestacio Polski. S traszliw ej kary, jaka on po­
niósł, nie m ożna traktow ać jako  zemsty za po­
pełniony czyn, ale jako ak t spraw iedliw ości, któ- 
ty  m usiał się dokonać z  pow odu zdeptanego 
m ajestatu  Państw a.

Dzisiejs/y numer „Kurjera Lwowskiego*' zawiera:
Apoteoza zbrodni f a r t  wstępny). 
Jubileusz prof. nfloreroskiego. 
Zagrożenie produkcji rolniczej. 
Obligacja pożyczki złotej podoryż* 

szona na 65.0CG rr.k

naŚmierć 141 górnikom w kopalni 
6. Śląsku.

Ceny tytoniu nie będą podwyższone. 
Majątek zmarłego kroiła prasy.

Spór polsKo-litewsKi zaostrzasię
Litwa n d rz ic a  podział p ssa  neutralnego i likwidację oddziałów zbrojnych.

Szereg konfliktów na Radzie bigi Narodów.
P ary i. (P a t) . Na posiedzeniu Rady Ligi Nar. jednomyślnie projekt rezolucji w  sprawie zlecenia 

dnia 1. bm. omawiano sprawę eporu polsKo-litew- rządom polskiemu i litewskiemu ustalenia władz 
skifcgo, dotyczącego shef" neutralnej. Generalny administracyjnych w strefie neutralnej, przvpacU- 
konsul hiszpański w Brukseli Saura. przedstawił jącej tym państwom prowizorycznie, Oraz podjęęii 
projekt ewentualnej prowizoiyczr.ej linji dertlarka- ^szelkit^f środków celem rozbrojenia nieregular-
cyjnej strefy neutralnej. Delegat Po’ski ońw adczył, 
że rząd polski ufny w poczucie sprawiedliwości 
L’g! Nar. poddaje się orzeczeniu Rady Lig;!- De­
legat litewski oświadczył, że nie może zgoazić się 
na podział strefy neuiralnej.

Saura zaznaczył, że ankieta jego miała na ce­
lu zabezpieczenie komunikacji kolejowej na linji 
Grodno—Wyno. iinji bardzo ważnej dla komuni­
kacji między11.' rodowej. Dodał przy tern, że propo­
nuje przyznać taką linję koiejową Polsce. Wreszcie 
Saura domagał się podziału s.refy neutralnej.

Delegai polski podniósł następne, że rząd li­
tewski raz po raz apeluje bezpośrednio do L:gi Na­
rodów w sprawie mniejszości litewskich. Delegat 
proponuje, aby wszelkie sprawy dotyczące ochrony 
mniejszości na terytorjum Wilna były traktowane 
w zwykłej procedurze, przyjętej przez Ligę Naro­
dów. Hymans przyłączy! s.ę do zdania deieg. pol­
skiego z tern zastrzeżeniem, że zastosowanie zwy­
kłej procedury nie będzie przesączało ostaleczncgc 
rozwiązanie sprawy.

UCHWAŁA RADY LIGI NARODÓW.
Paryż. (Pat.). Rada Ligi Narodów przyjęła

nych oddziałów w strefie neutralnej.
Przedstawiciel Polski zgodził się n . powyzize 

zleccr.ie.
Przedstawiciel Litwy sprzeciwił sle temu, gro­

żąc użyciem siły, w razie, gdyby Polska spróbo­
wała zmienić sytuację. Viviani zaproiestował ener­
gicznie przeciwko temu, ostrzegając uroczyście 
p-zedstawidela litewskiego, że w rade sprzeciwie­
nia s ię  Litwa zostałaby wykiuęrona z L g i N :ro ­
dów, óraz zastosowane bęaą wobec niej jak naj • 
surowsze sankcje.

LITWA PRZYGOTOWUJE POBtfR REKRUTA 
W PASIE NEUTRALNYM.

WPltO. (AW) W ładze litewskie w części pa­
sa neutralnego, zajętej przez oddziały litewskie, 
zarządziły re jestrację  m ężczyzn v* wieku od la t 
17 do 35.

LIT W A PODMINOWUJE WILESSZC7YZN1;*
Londyn. (Pat.). „Times" donosi z Ry­

gi z wiarygodnych źródeł, że Litwini mają żarniki 
zorganizować na obsza- e wilchskTn p o s ia n ie  na 
wzór powstania W Kłajpedzie.

KuaOslJ zclądsła odróżnienia Ktafuzdy.
T e r m i n  u p ł y w a  d n i a  9 . b m .

ULTIMATUM KOALICJI DO RZĄDU LITEW­
SKIEGO

N Warszawa (AW). Dnia 2. bm. przedstawić ele 
rządu francuskiego, angidsk;ego i w łoskngo w 
Kownie przediożyii litewsk emu min. spraw zagr. 
ultimatum, w któryrr. wzywają rząd litewski do na- 
tycnmias owego wycofania pons ańców litewskich 
z Kłajpedy, rozwiązania zbrojn;- ch band w I t  j- 
p::dz!e i 2.rkwldowan‘a rządu Elmorayisa. Wrazie 
niezastosowania się w ciągu 7 dni do ź;,c-rń rzą­
dów sprzymler onj ch koa ie.a z«.r..ie slcsunki dy- 
plomatyczwj z Li.wą.

I h zędowa li.ewska Aiencja Telegr. podkreśla, 
ż t  rząd  litewski nie spełni tych żądań. j

POWIEKSZEWA LłTEW SKiEJ ZAŁOUk 
W KŁAJPECZIE*

K ła;psda. .(AW.) Korespondent „Dziennika 
Gdańskiego" dowiaduje się o system atyeznerr 
wzm acnianiu szeregu pow stańczych przez d o ­
pływ regularnych wojsk litewskich. Arm ja po­
wstańcza liczy obecnie 40000 ludzi. Komitet tzw. 
Małej Litwy zw rócił się do prezydenta Hardinga 
z p rośbą o pomoc w walce o wolność i popar 
cie sprawy przyłączenia K łajpedy do  Litwy* ko- 
wiensKiej.
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Tym czasem  endecy, którzy zbrodnią Niew ia­
domskiego wyhodowali swymi artykułam i i sw o­
ją  taktykę polityczną, apoteozują dziś m order­
cę P rezydenta Rzeczpospolitej i podnoszą go 
riieomai do poziomu bohatera  i w ieszcza n aro ­
dowego. —  N azajutrz po zbrodni wyparli się 
wszelkiego jz nim  wspólnictwa, nazwali m or­
derstw o szalonym  czynem  jednostki a dziś się 
już do niego przyznają, d ruku ją  jego orędzia 
a  tru p a  jego używ ają jako argum entu p ropa­
gandy. Dla N arutow icza nie chcieli wmurować 
tablicy w  Sejmie, a  d la  m ordercy zbierają sk ła­
dki n a  pomnik. Po zam ordow aniu N arutowicza 
pisali „ciszej nad  tą  trum ną", chcieli stłum ić 
g łos żywiołowego tobu rżenia. z (powodu nikczem ne 
go m ordu — a  dziś całe szpalty pośw ięcają m or­
dercy. Jes t to  takie nikczemnie i takie niskie, że 
trudno znaiezć '.dosyć słów  n a  napiętnow anie tej 
niecnej taktyki. (

W ypadki, zw iązane ip m orderstw em  N a­
rutowicza i straceniem  Niewiadomskiego, ch a ra ­
kteryzują też dostatecznie nasze sfery, a ry s to ­
kratyczne i plutokratyczne. Sfery te w  swej 
w iększości są  (zupełnie wyprane taie tylko z wszel 
&«igo uczucia państwowego ale także z w szel­
kiego ludzkiego Wstydu. Sfery te  przyjęły tr a ­
giczną śm ierć pierw szego Prezydenta Rzeczypo- 
spo W tej obojętnie, b^dź z n ieukryw aną r a ­
dością. W niektórych tow arzystw ach pryw a­
tnych pito po m orderstw ie szam pana n a  cześć 
Niewiadomskiego. Po straceniu  m ordercy N aru­
tow icza te sfery u rządzają  „żałobę narodow ą". 
U rządzają ją  n a tu ra ln ie  obłudnie, bo im n ie  cho­
dzi, an i o dusze an i o pam ięć Niewiadomskiego, 
ale o  propagandę w alki z w spółczesną republi- 
ską Polską. Ci panow ie bowiem  Polski dzisiejszej 
teruecz.de n ienaw idzą —  oni m arzą o  Polsce 
Jawniej, tej, k tó rą  ich  przodkowie zgubili.

Przegląd światowy.
JAKIE ZAMIARY MAJA WĘGRY?

(v j  N iedawno w P apa n a  sejm iku poseł do 
parlam entu  węg. P aupera Ferenc w ygłosił mowę, 
Xv które, w ykazał, że w obec koalicji, popartej 
p rzez t. zw. m a łą  jententę i Polskę Niemcy są 
niczem, a liczenie n a  TurkóeY i n a  bolszew ików 
też jes t niere&lnem. P aupera w ykazuje, że o- 
hrońcy trak ta tów  m ogą wystaw ić 15 i pół mi 
Ijonową arinję a  wrogowie tvlko 3  m iljona. 
Zdrowa polityka d la  Węgier, to  polityka zgody z 
sąsiadam i; z Serbją, R um unją, z Czechami.

Onegdaj w parlam encie węgierskim  w pro*

23LOUIS HEMON.

Maria Cbapdelaine.
POWIEŚĆ KANADYJSKA.

(Ciąg dalszy*

Trzy Tub cztery razy w ciągu dtiia Marja lub 
Telesfor przynosili im wiadro świeżej wody, którą 
kryli pod gałęźmi, by zachowała chłód, a gdy 
upal, praca i kurz z siana zbyt silnie wysuszył) ‘ 
«m gardła, każdy po kolei podchodził do wiadra 
.pił wielkim’ haustami oraz- zlewał sobie dłonie 
j głowę. Kiedy już całe siano było skoszone, 
rozpoczęli rankiem dnia szósiego suszenie, by móc 
je zwieść jeszcze przed nocą. Kosy skończyły swe 
zadanie i nadszedł okres wideł. One rozrzucały 
siano, by wyschło na słońcu, a gdy się pod wie­
czór to  stało, układały je w sterty tej m !ary, by 
jeden człowiek mógł je z łatwością podnieść i 
złożyć, na małym wózku, zapełniając go tein w 
zupełności.

P o  tygodniu wszystko siano byłb już zwie­
zione do stodoły, suche f  pięknego koloru- a  
mężczyźni odpoczywali po ciężkim znoju.

Może sobie padać teraz —- oświadczył ojciec 
Chapdelaine — to nam już całkiem obojętne.

Ale okazało się, ż t pogoda me była specjalnie 
oblężona dla ich pracy, gdyż susza trwała w dal­
szym ciągu bez przerwy.

U GnapdelaineÓw kobiet nie wciągano do 
pracy w polu. Ojciec oraz trzech silnych i zrę­
cznych synów wys.arczało w zupełności; a jeśli j

gramowych deklaracjach zażądali zmiany poli 
tyki, a  przejęcia się szczerego ideą pacy fizm u:1 
przedstawiciel socjalistów Peidl Gyudla, i znany 
p ra ła t, wybitny dziekajn klerykalny ks. Sand. 
Giesswein (opozycja chrz.-społ).

Głowa Zwolenników króla Otona, najw yb - 
tniejszy m oże dziś polityk węgierski hr. Apponyi 
jest też przeciw  hecy rew anżystow  m adjarskich, 
w ahających się m iędzy faszystam i, bolszewikami 
i orgeschowcam i.

Z tego w ynikałoby, że polityka węgierska 
wejdzie n a  tory  spokoju a W ęgry n ie dadzą 
się porwać do aw antur, zdążających do obalenia 
podstaw  pokoju europejskiego.

Kilka gazet czeskich przeciwnie donosi, że 
baony celne węgibrskie zorganizow ano po w oj­
skowemu, przeprowadzono asenterunek a n ie­
dawno powołaDo rezerw istów . Poufnie nazyw a 
się te  oddziały „król. w ęg.. strzelcy graniczni".

W  ten  sposob pono W ęgry obchodzą trak ­
tat, a  adm irał Horthy stw arza sobie armję.

POLITYKA ZAGRANICZNA MUBSGLINFEGO.
Na posiedzenii^R ady M inistrów (złożył Mu- 

ssołini o św ia d c z e ń "  w spraw ie polityki zag ra ­
nicznej. Ośw iadczył on, że w  sytuacji w Zagł. 
R uhr n ie n as tąp iła  żadna zm ianę. Solidarność 
Rosji sowieckiej .z dzisiejszym  niem ieckim  pro­
letariatem  niem a większego znaczenia. Z dener­
wowanie, jakie dało  się zauw ażyć w ostatniem  
czasie wśród Małej Ententy, obecnie już się 
zm niejszyło. W  spraw ie kryzysu węglowego uo- 
wiedział Mussoliiłi, że rżąd  poczynił wszystko, 
aby  uniknąć zasto ju  vz# przem yśle. Z Polską 
zawarły Wiochy korzystny układ jo dostawie 
nafty. Położenie w Lozannie je s t pow ażne jest 
to zajsługą W łoch, że uniknięto zerw ania kon­
ferencji. W spraw ie Kłajiiedy ośw iadczył Musso- 
lini, że W łochy u zn a ją  praw a Litwinów do porj 
tu . M ussolini scharakteryzow ał sytuację polity­
czną iako praw ie, ze krytyczną. W łochy kon­
tynuować będą sw oją n rs ję  pokojową. (Pat).

NACISK FRANCUSKI ZWIĘKSZA SIĘ.
Ilość w ęgla i koksu jakiej N.emcyi winny 

dostarczyć państw om  sprzym ierzonym  w ynosi 20 
proc. rozporządzalnej ilości węglą, a  30 proc. 
roporządzainej koksu. Niemcy m ogą sprostać od­
szkodowaniom  w zakresie dostaw y węgla bez 
narażen ia się n a  wielkie ograniczenia przez 
zm niejszenie produkcji lub  bezrobocie, Które od­
czuw ają państw a sprzym ierzone, a  zw łaszcza 
Anglja. K om isja m iędzysojusznicza przystąpi do 
przymusowego skierow yw ania transportów  w ę­
gla do F rancji. K om isja podała do*wiadom ości,

używario Jadwigi Lćgarf, to dlatego, że zaczął 
pracować u nich przed jedenastu laty, gdy chło­
pcy byli jeszcze zbyt smali, a obecnie zatrzymali 
go, częściowo przez przyzwyczajenie, częściowo, 
gdyż żai an b) ło tak dzielnego pracownika W o- 
kresie sianokosów matka i Marja miały tylko swe 
zwykłe zającia: porządek w domu, przygotowanie 
posiłków, pranie i naprawianie bielizny, robotę 
koło trzech kiów, oraz pielęgnowanie drobiu, a 
nadto oo tydzień pieczenie chleba, które przeciągało 
się do późnej nocy. W  A^eczory, kiedy się oJ- 
bywało pieczenie chleba, — wysyłano Telesfora 
na poszukiwanie '  naczyń do wypieku, które 
byiy rozrzucone po wszystkich kątach domu i sto­
doły, gdyż w zwyczajne dni służyły, jako miara 
owsa dla konia lub ziarna dla kur, me licząc już 
całego mnós+wa innych przeznaczeń. Gdy wre­
szcie wszystkie zostały już zgromadzone i wyczy­
szczone, jęto przygotowywać ciasto i kobiety spie­
szyły ze swem' codziennymi zajęciami, by nie prze 
ciągać następnie wypieku w późną noc. Telesfor 
rozpalał ogień w piecu, kładąc z początku tylko 
parę gałęzi cyprysa pachnącego żywicą a nastę­
pnie grube polana świerków, które dają równe i 
trwałe ciepło. Gdy piec był już rozpalony, Ma­
rja układała weń fortunki z ciastem, poc :em po­
zostawało już tylko pilnowanie ognia i przesuwa­
nie naczyń w rurze.

Piec zbyt mały, był zbudowany przed pięciu 
laty; mówiono oo tydzień o konieczności posta­
wienia nowego pieca, z czem nie można było dłu­
żej zwlekać. Ale wskutek jakiegoś fatalnego zbie­
gu okoliczności, który się stale powtarzał, przy każ­
dej poaróży zapominano sprowadzić potrzebny ce­
ment; wskutek czego ciasto musiało się piec dwo-

Syndyfatam  robotniczym, że organizacja pracy 
kopalm acn nie ulegnie żadnej zmienie, *5 prawa 
robotników będą w zupełności uszanow ane. 
Rząd Rzeszy odpowiedział n a  w szystkie wezwa­
n ia  zakazem dostaw y węgla n a  rzecz sprzym ie­
rzonych i usiłow ał w strzym ać działalność kole- 
ji, telegrafów i telefonów. Kom sja  sojusznicza 
stw ierdziła dalej w ysiłki rządu niemieckiego wy 
w ołania strajku  pow szeclinego lobęduków  w 
Zagł. Ruliry. Kom isja m iędzysojusznicza w ez­
w ała  przem ysłow ców  Zagł. R uary , aby nie zimi- 
sza’i do pi zedsięwzięcia środków ostrzejszych 
państw  sprzym ierzonych, ale w spółpracow ali z 
kom isją m iędzysojuszniczą.

2 bm. o północy w eszło w  życie rozporzą­
dzenie dotyczące w strzym ania w ysyłki węgla do 
niezajętych obszarów  Nieipiec. R ano z a t r z y m a j  
3o wagonów węgla. (Pat). ,

  m  •—  ----------------- ~~

Ze spraw polsKich.
NOMINACJA WOJEWODÓW JUŻ NASTAPIŁA.

W arszaw a. (PAT). „M onitor Pclski* ogło­
sił: W ojew oda śląskim  zam ianow ano p  A nto­
niego Schultisa, n a c ^ n ik a  w ydziału w u rz ę ­
dzie węjewódzkiir. wfP^pwowie. WojewotU. ta rn o ­
polskim  zam ianow ano p. d r. L ucjana Z aw isto­
wskiego, r. w o;ewótLztwr we Lwowie. W ojew o­
d ą  w ołyńskim  zam ianowano p. S tan isław a S ro ­
kowskiego, konsula generalnego i Inspektora jge- 
generalnego konsulatów  zagranicznych mini- 
sterstw a spraw  zagranicznych, a to n a  .miejsce 
M ieczysława M ickiewicza, uhjry n a  w łasn ą  p ro ­
śbę zwolniony zosta ł z urzędu wojewody.
0  WPROWADZENIE WALUTY POLSKIEJ NA 

g . Śl ą s k u .
W arszawa. (AW.) W nadchodzący ponie­

działek pod przewodnictwem  gen. Sikorskiego 
odbędzie się Konferencja ekonom iczna w  sprawie 
spadku m ark i niem ieckiej i konsekwencji jakie 
ta  zniżka kursu  w yw oła !na G. Śląsku. W kon 
ferencjl w zm ą udział reprezentanci sejmu,* p ra ­
cowników i pracodaw ców  w ojew ództwa śląskie 

ROSJA WRACA NA DRUF-Ę UKŁADU 
RYSKIEGO.

Warszawa. (AW.) Do W arszaw y pritybfet 
tiowa sowiecka kom isja rozrachunkow a w sk ład  
której w chodzą: Pergam enl Zakulin i Merkel. 
Poprzednia sowiecka komisja opuściła W arsza­
wę w  połow ie zeszłego troku. Od tej pory w ładze 
sowieckie sabotow ały potrzebę dokonania -roz­
rachunku 'm iędzy  Polską a  R osłą , Przyjazd no 
wej komisji oznacza pom yślny zw rot w taktyce 
rząpiu sowieckiego. ,

węWlŚwraSHP! im *  a  
ma lub  trzema partjami, by przez caiy tydzień 
móc wykamiić dziewięć gęb w domu.

— Może się położysz Marjo, ja będę czu­
wała.

Marja nie odpowiadała, wiedząc że matka po­
łoży się niebawem na łóżku, by spocząć chwiię,
1 obudzi się dopiero rano. Rozniecała więc przy­
gotowaną na noc w  starem zepsułem wiadrze bu- 
kanę, nakładała do pieca d rugą paPtję pieczywu 
siadała na progu, opierając podbródek na rękach 
i przez długie godziny nocy zachowywała swa nie­
wyczerpaną cierpliwość.

N a dwadzieścia k.oków przed dan.em blat 
pieca widmał. jak wielka czarna plama; drzwiczki 
palnika nie domykały się i rzucały snop czerwo- * 
nego św:atła. Linia czarnego lasu zdawała sie przy­
bliżać wśród nocy. Marja nozostawała nierucho­
ma, rozkoszując się spokojem i świeżością nocy/ 
i poddając się mnóstwu m arzeń/ krążących jak 
stado wron, wokół jei głowy.

Niegdyś noce takie spędzała napół drzemiąc, 
i jmarzyia tylko, by to raz minęło, a ona mogła 
się spokojnie położyć* od  czasu jednak gdy przez 
życie jej przeszedł Franciszel Paradis, długie czu­
wanie sobotnie było jej przyjemne i b b g c  
g ła  swobodnie marzyć o  nim i nic hie pi ierywafo 
s: częśliwych nici jej rojeń, by ła  niezmiernie prosf ą, 
więc marzenia jej nie posuwały się zbyt daleko. 
Powróci wiosną... Ten powrót, radość ujrzenia go,

! słowa które jej powie, gdy sie znajdą znowu,
| iwoje, pierwszy odrucr* namiętności, który ich rzu- 
| ci sobie w objęcia —. i to już przechodziło granicę
■jej skromnej wyobraźni.

(C. d. m ).
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M em cy wracają na drogę rozsądku.
Próba podjęcia rokowań z Francją.

.! - ZMIANA FRONTU NIEM.ECKIEuO.
Paryż. (Pat.) W nocie rządu Rzeszy, w ysto­

sowanej do komisji odszkodow ań dom agają się 
IN.emcy, aby kom isja przysiąp iła do ponownego 
zbądania zdolności płatniczej N emiec. Ten krok 
Niemiec je s t pierw szą próbą wznowienia naraa, 
Niemiec, od czasu zajęcia tery torjum  Zagłębia 
ftuhry.

KOMISJA ODSZKODOWAĆ PRZYWRÓCIŁA 
I IDEĘ MORATORJUM DLA NIEMIEC.

Paryi. (Pat.). Komisja reparacyjna trzema gło­
sami przy powstrzymaniu się ze strony delegata 
angielskiego, pustanów,ła powstrzymać swoją de­
cyzję odrzucającą moratorium dla .Niemiec.

SOCJALIŚCI NIEZADOWOLENI Z POLITYKI
CUNA.

Berlin. (AW). W kołach politycznych krążą 
pogłoski o możliwości powrotu gabine.u Wirtha. 
W łonie stronnictw socjalistycznych wyłoniły cię 
znaczne różnice poglądów na stanowisko rządu 
niemieckiego w sprawie okupacji.

FRANCJA USPOKOIŁA NIEMCÓW W RUHRZE.
Dlisscldorf, (Pa . Zarząd^en.a •>* prawie zam 

knięcia obszaru Ruiny wykonywane są jak naj­
ściślej. Wczoraj zostały zaczyniane wszystkie po­
ciągi idące na wscl.ód. Ruch kole,owy fdbyw a s 
normalnie. Również prawidłowo kursują pociąg 
z żywnością dla wojsk okupacyjnych. Na północ 
i południe od Essen sytudeja normalna. W Essen 
pocztowcy powrócili do pracy.

URZĘDNICY NIEMIECCY POWRACAJĄ DO  
'■ PRACY.

BcrEn. (Pat.). Rucn pocztowy i telegraficzny 
i rucl. kolejowy w obwodzie w Koblencji jest nor­
malny. Urzędnicy niemieccy przyszli do pr ekona 
nia, że opór jest bezskiuerzny. Władze okupacyjne 
tam gdzie opór ustał, łagodzą lub znoszą swi 
zarządzenia. Min. komunikacji Rzeszy zakazał nie 
mleckim urzędr kora kule,owym udzielania jakich 
kolwiek wskazówek służbowych władzom okupa 
cyjnym.

»—— ——m r

Austria otrzyma pożyczkę międzynarodową.
7-iniomiijonm&e państewko posiada większe zaufanie niż Polska.

wiem nic nie wspomina o  terminie realizacj'1 fcrfc- 
dyiów*

MIĘDZYNARODOWA POŻYCZKA DLA 
AUSTRJI.

Paryż. (Pat.). W wyniku sesji Rady Ligi N a­
rodów Austrja uzyska krótkoterminową pożyc/kę 
w wysokuści trzech i pół rniłjona funtów szterlin- 
gów. Lord Balfuur oświadczył, że wLrzy w pełne 
powodzenie tej pożyczki.

PRASA WIEDEŃSKA O POŻYCZCE.
Wiedeń. (AW). Prasa wiedeńska stwierdza, 

że kanclerz Seypel odniósł w Paryżu wielki suk­
ces. Oświadczenia Balfoura i Vivianiego sprawiły 
tu wielkie wrażenie. Jednakowoż reroiucja Ligi 
Narodów wywołała pewne rozc/arowan.e, albo-

NiEMCY OBURZONE NA AUSTRIĘ.
Wiedeń. (AW) Wielkie zainteresow anie w 

tutej. kotach dyplom atycznych w yw ołał artykuł 
„D. Alg. Zeitung", w którym  daje się wyraz 
ubolew ania z powodu podróży7 do Paryża kań- 
clerza Seipla. Organ S iim y sa  za rzuca kancle­
rzowi, że w chwili, gdy F ian cją  niszczy gospo­
darczo Niemcy, on odw aża się konferować z 
F raneuzam ' w Paryżu i pogłębia tylko przez 
to przepaść, dzielącą A ustrję ou Niemców.

Zamach dynamitowy na tm lprsk. prezydenta min.
Napad komitadżich na min. Stambolijskicgo.

Sofja. (Pat.). Gdy prtzydent ministrów Slam- 
ouiijski opuszczał wczorai zgromadzenie narodowe, 
rzuciły na n.ego 4 osoby bomby i oddały s r: ały.
S^ófej został zabity, służący premjera i 1 po .x ,ant

ciężko ranni. Prezydent w ysiedl cało. Zdołano 
aresztować dwóch sprawców zamachu. Należą oni 
do komitadżi.

Prajstf zmiany urtwjo ccinnic lontem
Warszawa. (AW) M inister sprawiedliwości 

fcamierza wnieść projekt noweli ustaw y o ochro­
nie lokatorów . Z asada nieusuw alności lokato­
rów pna być utrzym ana. Przewidziane jes t pewne 
bdstępstw o od tej zasady w związku z handlem  
m ieszkań, upraw ianym  przez niektórych loka­

torów  Ma być uregulow ana spraw a ruchom ej 
skali komornego. Nowem uzupełnieniem  u s ta ­
wy jest prawo w łaściciela dom u do wym ówie­
nia lokalu dla siebie. Praw o to jes t jednak ob 
w arow ane całym  szeregiem  warunków.

Zjednoczenie metan aratastafego.
Jerozolima. (AW ) Między królem Hedżasu 

Hussąinem, a Im anem  Yemen zaw arty został 
iikładplha m ocy którego obie strony zobowiązują 
się n a  wypadek obcego a taku  do wzajem nej po­
mocy. Również jedno z państw  arabskich  przy­
stąpiło do układu. Z agraniczną polityką tych 
państw  kierować m a przedstawiciel Hedżasu. — 
Ustanowiona będzie wspólna jednostka m onetar­

na  d la  w szystkich trzech krajów , oraz nadzw y­
czajne podatki dia wspólnych celów.

POWSTANIE ARAB 3W W TRYPOL^IE.
Rzym. (Pat.). Wojska włoskie w Trypolisie 

wobec zakończenia się pory deszczowej wznowiły 
operacje wojenne przeciw zrewoltowanym szcze­
pom arabskim, odrazu odnosząc wielkie zwycię­
stwa.

ANGLIA ZMUSZA! TURCIĘ DO DECYZII. I BAWARJA ŻĄDA DYKTATURY.
Lo.idyn. (Pat.) Lord Curzon poczynił osta- Monachium. (Pat.). „Munch. N N achr." do- 

fceczne przygotow ania do opuszczenia Lozanny nosi, że luyiność domaga się ustąp ęfra obecnego 
w niedzielę. Do tego dnia lsm et pasza musi się gabinetu i wybrania przez głosowanie powszechne 
sdecydować, czy podpisze projekt traktatu, czy prezydenta republiki z władzą d., k.a.orską 
leż  odmówi podpisu. I ----------------

Napad bandy bolszewickiej 
na Wschodnią Małopolską

D nia 24 stycznie późnvm  wieczorem, n a ­
padła n a  folwark 0 0 .  Bazyljanów w M ichałów- 
oe banda bolszew icka w ilości 30 ludzi, uzbro- 
onycłi w karabiny, rewolwery i granaty  ręczne, 
rabując n a  szkodę 0 0 .  Bazyljanów 7 koni, na 
izkodę zaś posterunku pomieszczonego wi klu- 
itorze 0 0 .  Bazyljanów, konia.

R anda podzieliła się n a  3 gropy, 1  itó ry ch  
edna otoczyła m ieszkanie 0 0 .  Bazyljanów, dro- 
ja posterunek PP., trzecia w padła do stajen 
celem rabow ania korii, ustaw iając rów nocześnie 
K/steruifki wokół całego klasztoru. P ierw sza 
banda zaczęła  ostrzeliw ać m ieszkania 0 0 .  Ba­
zylianów, d ru g a  w targnęła n a  posterunek. Na 
losterunku byli wów czas dw aj posterunkow i — 
tronickj’ i Grabowski. Posterunkovry Grabowski 
i?ły sza wszy gw ar i ^strzały odruchow o zam knął 
'rzw i i obaj chwycili za  karabiny. Bronicki bro- 
lił drzwi, do których dobijali się bolszewicy, 
Grabowski' okna. Jeden z bandytów  wywaliwszy 
colbą karabm u okno — krzyknął po rosyjsku. 
.Panowie żandarm i poddajcie się“ , n a  co Gra:- 

Sowski odpowiedział strzałam i. Rozpoczęła się 
trzelanina, obaj posterunkow i strzelali przez 

ikno do bolszewików,' ci zaś strzelali do w nę­
trza pokoju. W końcu rzucili jeden g ran at rę ­
czny, który eksplodnjąc zniszczył jedynie po- 
Iłogę i ściany. Po chwili wjjadł do w nętrza 
Irugi granat, leęz nie eksplodow ał.

Tym czasem  n a  w/si bawti’f trzc i policjanci' 
Lewandowski, Gozdawski i Prędki. Ci słysząc 
strzałv  coraz cęstsze przybiegli natychm iast pod 
folwark k lasztorny  i ujrzaw szy bandytów , którzy, 
ze stajen wyprow adzili 15 koni, otworzyli silny 
ogień karabinowy.

Teraz bandyci Zwrócili się Wszyscy prze­
ciw owvrr, trzem  posterunkow ym , zasypując ich 
strzałam i, jednak rażeni ogniem  z dwóch stron, 
pozostawiwszy część łupu, tj. 7 koni, zaczęli 
się cofać w kierunKu n a  Zbrucz. Siady krwi 
świadczyły, że niektórzy z bandytów  zostali 
ranni.

Posterunkow y Predk1' dopadfszy jednego od­
bitego bandytom  konia, popędził do Dźwiniaczki, 
gdzie zakw aterow any był oddział kaw alerji, ten 
jednakże przybyli już za późno.

P rzea 'p rzekroczeniem  .granicy Zbroczą b an ­
dyci natrafili n a  wzm ocnioną placówkę straży- 
granicznej, k tóra zaczęła ich ostrzeliw ać, jednak 
mimo to udało  sic bandytom  Zbrucz przekro­
czyć w raz ze zrabow anym i końmi.

Jest to już siódmy (wypadek, gdzie bandy 
bolszewickie m iędzy Zaw ałem  a  Kudryńcann 
przekraczają Z bruczii w padają w celach rabun­
kowych n a  terytorjum  W schodniej Małopolski.

Z g n ie c ie  produkcji rolniczej.
Kola rolnicze są  bardzo zaniepokojone wstrzy­

maniem wysyłek soli potasowych przez jedyną w 
Polsce kopalnię nawozów pcbasowych w Kałuszu. 
Wobec zbbżaiącego się sezonu ,-cbót wiosennych 
sprawa ta staje się niezmiernie palącą. W  razie 
przeciągnięcia tego stanu grozi rolnictwu katastro­
falny spadek produkcji, Który nie bez wpływu po­
zostanie na ukształtowanie się stosunków gospodar­
czych. Jak nas ź miarodajnych źródeł informują, 
powodem wstrzymanit. wysyłek jest brak wagonów', 
których Dyrekcja kolei w Stanisławowie kopalni ka- 
łuskiej nie dostarcza. Nie wiemy, czy mamy tu 
do czynienia z karygodnetr zaniedbaniem obowiąz­
ków, czy też z indolencją odnośnych w,ac.z kolejo­
wych.

Najwyższy czas, b f  sprawą tą zajęły się szcze­
gółowo kompetentne czynr iki w Warszawie. Nie 
wątpimy, że kola potęlskie, reprezentujące nasze 
rolnictwo i powołane ro  obrony jego interesów, 
potrafią rzecz całą skierować na właściwą drogę.
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Jabłlensi prof. Morawskiego.
Dnia 3  lutego b r z łoży ł polski «wiat n au ­

kowy hołd pięćdziesięcioletniej naukow ej p iacy  
prot. Morawskiego. Czcigodny jubila t jest gw iaz­
dą pierw szej wielkości n a  niebie naszej nauki, 
Mało jest w  Poisc« uczonych, któizyby się  cie­
szyli tak  pow szechną czcią i  tak w ielką p le­
jadą uczniów. Urok osoby sędziwego profesora 
woztacza 9ię n ie  tylko n a  tych , którzy mieli 
szczęście przysłuchiw ać się jego płom iennym  
wykładom , a le  także i h a  tych, którzy się kie­
dykolwiek zetknęli z jego dziełam i. Dzieła zaś 
te  pozostaną n a  zaw sze ch lubą Polski i królew ­
skim przyczynkiem  do  skarbca wiedzy całej 
ludzkości; P rzekłady prof. M orawskiego z lite ra­
t u r '  greckiej o raz  badan ia  n ad  hum anizm em  
wi Polsce będą s ta łą  ozdobą lite ra tu iy  polskiej, 
a jego „h isto rja  literatu ry  rzym skiej" pozosta­
nie w łasnością filologji. Mimo najgruntow niej- 
szych badań n ad  l i t e r a tu r  rzymską prow adzo­
nych prz.ez uczonych niem ieckich, i francuskich^ 
n ik t t a s  nie po trafił wżyć się w ducha epoki, 
jak  w łeśn ie  prof. Morawski.

Tamci byli skropulatnym i obserw atoram i i 
zbieraczam i a  prof. Morawski, by ł tym, który 
te  zjaw iska na jlep ijj rozum iał. Moment uczu­
ciowy, intuicyjne uchw ytyw anie istoty zjaw iska 
i b lask  żyw ych słów : oto tzeehy, k tóre pozo­
sta ją  niedoścignionym  przywilejem  ju b ila ta  Kie 
nauka przynosi szczęście człowiekowi, ale jej 
ukochanie i rozumienie.

To też n ic  dziwnego, że od gorącego zaw ­
sze serca b ił n ieodpartj b lask  n a  jego uczniów  
i zapalał m łode um ysły do wiedzy, Być filolo­
giem i prom ieniow ać n a  w szystkie strony, to 
Zaiste zagadka d la  r ie lu ,  A jednak p ro t. Mo­
raw ski dokonał tego, a  najlepszym  dowodem  
jest d ługa litanie uczniów, którzy duchow o na 
Zawiszę z nim  się  zrośli. W szak prof. M orawski 
th  nietylko gram atyk i retoryk, ale i poeta. 
Te Itrzy napozór krzyżujące się dziedziny prof. 
Morawski po łączył w jednej osobie i ożyw ił 
awem tw órczem  tchnieniem .

Siedem dziesięcioletni starzec jakkolwiek do 
Usłużonego spoczynku pora, n ie  wypuszcza pió­
ra/ z ręfci i p racu je  nadal z niepoham ow aną m ło ­
dzieńczością. Pol3t a  jest dum ną z takiego oby­
w ate la  1 (dobrze się s ta ło , że oszczędzono m u 
n a  starość ^godności prezydenta .Kzpltej. Być, 
może, że byli tacy, którzy jego aureolą naukow ą 
i jeco gołębie i gorące serce chcieli poźvczvc 
n a  polityczny procent. Losy jednak  ocaliły  go 
od w ielu przykrości n a  jstarośći i dziś pozw alają 
m u spokojnie zasiąść  do jubileuszowego sto łu  
t nacieszyć żywym pom nik iem  swojej pracy  i 
gronem  uczniów  połączonych z m m  jak  naj- 
idealniejszą przyjaźnią, jaka łączy zaw sze ludzi 
pośw ięcaiącej się bezinteresow nie kapłańskiej i 
ofiarne i pracy  n a  polu w iedzy i  kultury.

Z a tó dziś w  uroczystym  dniu  50 letniej 
pracy jubilata n ie tylko serca uczonych, ale i 
um ysły  całej inteligentnej Polski zw raca ją  się 
w  _strunę sędziwego uczonego, by  m u jak n a j­
serdeczniej życzyć, „ad  m ultos an n o s“ .

J. K.
*

W sobotę odbyła się w auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie, uroczystość ku uczczeniu 
półwiekowej pracy naukowej prezesa polskiej Akn- 
demji Umiejętności, prof. dr. Kaz. Morawskiego. 
W pj ęep-ełnronej licznie zebraną publiczności;! auli, 
zaga 1 uroczystość serdecznem przemówieniem do 
jubilata rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
dr. Wł. Natanson. Następnie wręczył jubilatowi 
odręczne pismo Prezydenta Rzeczypospolitej adju- 
tant Prezydenta ro tm istp  Pusłówski. Prof. Witkow­
ski przemawiając imieuem polskich uniwersytetów 
oraz imi miern Towarzystwa filologicznego we Lwo­
wie, wręczył prezesowi Morawsk snu  księgę pa­
miątkową, zbiorowe dzieło przyjaciół, kolegów i 
uczniów jubilata. Dalej przemawiał Imieniem uni­
wersytetu warszawskiego i Tow. Naukowego w 
Warszawie prof. T. Zieliński,-a'wreszcie imieniem 
b. uczniów prof. Morawskiego prof. gimn. Kowa- 
likowbki.

Prof. Morawski dziękował $  życzenia, gorąco 
wzruszony. Po uroczystości w auli, składała jubi­
latowi pized uniwersytetem hołd licznie zebrana 
młodzież szkół średnich kraxo\\sk'ch, poczem u- 
czestnicy uroczystości uqali się na wspóme śniada­
nie do Starego Teatru. W  auli złożono na ręce 
jubilata opróc^ pisma Prezydenta Rzpltej, adres 
Uniwersytetu Wileńskiego i adres wydziału filozo­
ficznego Uniwers. lwowskiego.* oraz szereg pism 
i depesz gratulacyjnych z całej Polski. (Pat.).

S i w i z n a  to torpoczia $ f a v * o ś c i
me daj. się jej zaskoczyć, przywojąj ua pomoc 1296 

f k n d i n A l f  ideam y nleszKcanwy płyn n U l l l l i n c  _  farbow ania w łosów  —
B. WASILEWSKI 1 SPOŁKa z  ogranicz, odpowiedz.

W rg jaw a, Królewska 3. Telef. 153 83. 
Żądać w s  wszystkich p ie^szo rzęanych  Składach 

piecznflen, Zakładach fryzjerskich i perfum eriach

Kronika.
KAT FNDARZ7K.

Dzifi rz. kąt. Q. Mt«sap, W eien ik i; g r k a t N. Os /n i  
H. 2 Ju tro  r*. kat. Agaty p,; gr, kat. Klymeuta — 
Wschód słoAcł 6'53, zachąd 4 21.

t e a t r  W ie l k u
Niedziela o 3-30 popoł. „To co najważniejsze1*— wie- 

esór „Loldeugrin*.
Poniedziałek „Cuppelia* (60 pre gniźki).
W torek „Lakme* (występ Ewy Bandrowskiej).

TEATP MAŁY,
Niedziela o E'3C pop- i  o 7 w ieczór „Czy jes* co do 

ocieniał'*
Poniedziałek „Zabawa w  BiisoW*, homeĄja w  3 aktach 

Stef Kiedrzyńskiego (prem iera).
W torek „Zabawa w miioSĆ*.

TEATJR NOWOŚCI.
Niedziela o 3‘30 pop. „Za dawnych dobrych czasów", 

w ieczór E ajadera '.
Poniedziałek „Za dawnych dobrych lz»sów“,
W torek „Bąjadera" (po raz ostatni).

Teatr a r t.- lit  „UL*, Ossohńt kich 10.
Progi Am od piątku d. 26. bm. Częsc. I. I) Sketch 

w 1 oduom a Prevost# „Hallo 110-84“. 2) Dział koncerto- 
wy. 3) Duet taneczny „V'-ir ery* w 15 minutowym Sketehe 
baletowym ,Syt>ilIa‘ . 4) Melodyjna oper t.;a, m uzyka Leona 
Falła „Damski Raj*. Początek o 8 wiecz. f  sny miejsc od 
600 mp.
Teatr arty st-U te r „B A G A T E L A ", Rejtana 3.

Program  od w torku 10. stycznia b r  Część i.: „Maski" 
prolog pióra Z. Żywiekie o. CżtjSć I I : Nina Mirowska — 
B. Kamińsk* — M. Mirski — Rodzeństwo Godlewscy. — 
Część III.: „Wysokf GoSć1, żart sceniczny- CzęSi IV.: „Pan 
Rot, pan Weiss i pan Grin*, farsa. Początek o g 8 wieczór.

Binro koncertowe M. Tuerka W iórek 6. lutego: 
Klara Lilien — Blommlield II. W ieczór pieśni ludowych. 
P iątek 9. m  g o ! Trio Pożnlaka - Kre_za - Dech er ta.

We
—  Z karły Żałobnej. w  piątek  wieczorem 

zm arł we Lwowie po dłuższej »hor< bie w 62-gitn 
roku  życia i nż.-chem ik Józef FrQhling. docent 
politechniki lwowskiej, dyrektor Krajowego Zwią­
zku Przemysłowego, b. długoletni dyrektor Ku- 
wajewskiej M anufaktury w J anow ie W oznieseń- 
sku, jednej z najwięk szych fabryk  w Rosji. 
Zm arły po pówrocie do kraju w r. 1905 zajmo* 
w ał się gorliw ie spraw ą ( odniesienia przem ysłu 
krajow ego i położył na  tem  uolu wielkie zasługi.

W yprow adzenie sw łok z domu* żałoby przy 
ul. Długosza 31. do grobowca rodzinnego na 
cm en tarza  Łyczakow skim  odbędzie się dziś w 
niedzielę o godz. 3 i pół popołudniu. Cześć 
pam ięci zasłużonego obyw atela.

Nabożeństwo żałobna za spokój duszy śp. 
Józefa F rń h lin g a  odbędzie się w kościele iw . Mi­
kołaja we wtorek 6. lutego o godz. 8'33 rano.

Zam iast wieńca na tru m n ę śp  dyrek tora 
Józefa F ru h lin g a , złożył*w adm inistracji „Kurje- 
ra  Lwowskiego* Ki ajowy Zw ązek Przemysłowy 
dla dzieci repatrjan tów , pow racających z Rosji 
100.000 m k.

— O d  Redakcji. Bolesną stratą ciężko dotknię­
temu bratu ś. p. Zmarłego, p Zygmuntowi, współ­
pracownikowi „Kurjera Lwowskiego" — składa re­
dakcja serdeczne wykazy vupó'czucia i jednoczy 9ię 
z nim. w sziacuetnur cierpieniu.

1 — (t) UroczystoSć odsłonięcia t88>*icy patnfąf-
cow-ej. P c  poświęceniu nowego Domu Akadem ;c- 

j kiego, odoyła się w południe uroczystość ousłonię- 
cia taoiicy kn czci poległych studentów Uniwersy­
tetu, wmurowanej w westybulu now tg^  gmachu 
Uniwersytetu przy ul. MarezulkowsKiej. Ks. rd łior 
Naraiewski zwrócił się ao  prorektora prof. Kaspro­
wicza z prośbą o . odsłonięcie tablicy pamiątkowej, 
ponieważ za jego rządów rektorskich powstała 
myśl wmurowania jej, Prof. Kasprowicz przedstawił 
krótko przebieg prac komitetu tablicy pamiątkowej, 
a  następnie wyraził podziękowanie prof. Szys.ce 
Bohuszowi za prejekt tablicy, p. Perierowi za jej 
wykonanie i wszystkim innym, którzy do jej po­
wstania bądź to pracą, bądź kapitałem się przy­
czynili, następnie ćdsłonił tablicę. Akaaemik Żu­
rowski przemówił w  imieniu Bratn. Pom. A kad, 
zapewniając, że lwowski akademik pojdżie zawsze 
za przykładem tych kolegow, ku czci których ta­
blicę tę wmurowano i będzie wierny hasłu >,Nie 
damy ziemi!"...

Pośród zebranej publiczności zauważyliśmy re­
prezentantów władz cywilnych workowy■'h, gro­
no profesorów i niestety bardzo m ałą ilość mło­
dzieży. aiiadtjn. Tablioa wykonana w marmmze 
otoczona piękną ramą, ozdobiona jest u góry orłem 
poniżej dwie mosiężne lawety. Pod orłem napis 
,,D, O. M. Pamięci studentów Uniwersytetu Jana 
Kazimierza/którzy w dniach Wielkiej Wojny, przy­
rodzonym wiedzeni obowiązkiem, poszli waiczyć o 
Lwów i Rzeczpospolitą i w walce tej skon po- ■ 
nieśli bohaterski. Kwiat co jsię począł, rozwijać, — 
wyrwała śmierć bezutesna, lecz ręce go Boże pod­
niosły z ziemi, ażeby w niebiańskim płonął ogro­
dzie na wieki, świadectwo nieśmiertelności dla 
mężnych rycerzy". Na ramach zaś wokoło napis: 
„Z uchwały senatu akademickiego, a za rząd.iw 
rektorskich Jana Kasprowicza w r. iy22 wykopano 
i położono".

— (t) Poświęcanie nowego Domu Akad. Wczo­
raj przedpołudniem odbyła się uroczystość poświę­
cenia nowego Domu Akademickiego im jana  Ka­
sprowicza, mieszczącego się przy ul. Pijarów I. 35. 
Przybyłych reprezentantów w»adz cywilnych i woj­
skowych, oraz grono profesorów U n:wersyletu Jana 
Kazimierza przywitał ks. rektor Narajertski. P ro­
rektor prof- Kasprowicz podniósł zasługi koło po­
zyskania tłomu dla akademików, prof. Halbana i 
kier. techn. p. Buranda. oraz wyraził podzięko­
wań ie za nazwanie nowego Domu jego nazwiskiem. 
Po nim przemawiali kolejno: ks. rektor Narajewski, 
dzięlaijąc gminie m. Lwowa za oddanie domu dla 
użytku młouzieży akademickiej, dalej wojewoda 
Grabowski w imieniu prez\denta ministrów Sikor­
skiego i swojem, prof. Twardowski w imieniu min. 
wyznań i oświecenia publicznego wiceprez. Sfehl 
imieniem miasta, dowódca D. O. K. gen. Jędrze­
jewski, proi Hamerski imieniem komitetu p m cy 
dia uczącej się młodzieży, wreszcie prof. Idaiban. 
Na zakończenie podz.ękował imiemęn m lod/icży 
a /k a u  przewodniczący Wza;. Pomory Medyków, 
liornung, albowiem dom ten przeznaczono na po­
mieszczenie studentów medycyny.

— Obligacja pożyczki złotej podwyższona 
na 650UQ Mk. R ozporządzeniem  m in. skarbu z 
dnia  3  bm. zostara zm ieniona od dn ia  5 bin, 
cena em isyjna oblikacji 8 proc. państwow ej Po­
życzki Złotej z r 1922, a m ianow icie za podsta­
wę obliczenia przyjęto eene złotego polskiego 
5500 Mk. co w ynosi za obligację w artość 10 t,ys 
Mk„ i 10 zł. poi., 65000 Mp., a  za  obligację 
50000 Mkp. i 50 zł. poł. 825000 Mkp. (Pat.)

— Z  reatru. „Zmawia w miłość**. Tealr Maty 
wystawia w poniedziałek nową sztukę Steiana Kie- 
drzyńskiego p. t. „Zabawa w m iłość". Główne rofe 
grają pp. Trapszo, Czajkowska, Dębicka, Hierow- 
ski, Melina, Sarnowski. Reżyseruje p. Orzecnowski.

Po raz ostatni „To co najwainles8ze,‘. We wto­
rek gTa Teatr Wielki po raz pstajni komedję Jewref- 
mowa, która musi zejść z afisza, gdyż oa środy 
pójdą w Teatrze Wielkim w zupełnie nowej obsa­
dzie i nowych dekoraciach „Śluby Panieńskie" 
Fredry. Reżyseruje Okornicki, a główne role graią 
pp. Pillerowd, Łozińska (Klara), Romanówna 

| (Aniela), Gucia dublują pp. Peliński i Orzechow- 
iski, Albina gra p  Bystrzyński, Radosta po raz 
jpie-wszy Okornicki. który przez długie lata grał 
< ii nas Gucia.



KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 5 lutego 11)23. Nr. 3Q.

— Ceny tytoniu nie bęó i podwyższone. We- i Ograniczeń:? sic do norm alnych zysków z o- 
dle informacji zasiągn.ętych przez przedstawiciela nrotów. ;
„Kuriera Polskiego" w dyiekcji patniwowego mp- — t a r t t r a t f  b r 1 Y arwaw łe. tfai ateresowariię. j 
.jopolii tytoniowego pogtoski cc, <to podwyżki eęst j ot ożoMOCBJd hpjg zpofA\odnz 'B}biqavaav '©ujat; 
nie były prawdziwe. (Pat.), W arsbawte, który odbędzie się 9 bm. w salach ;

— drożyzny. W  przeciągu ostatnich PteKydjum R ady miniotrow zapowiada, że bai
4 miesięcy ceny artykułów pierwszej potrzeby po- t®h podobnie jak  w  roku ubiegłym b^flzje „aj- 
szły u nas bardzo znacznie w  górę. W edług ecu- w ię k s z a a  trakcją obecnego kamaw&łu r zkie- 
nika magistrackiego ^  Krakowie kosztował]' w ; r!»* najw ytw orniejsze sfery  towarzyskie. B ile ty , 
październiku 1922: 1 kg. cbleba 300 mk., dziś iw cen' e dOOOC Mk,, gą  do nabycia w Syndy- j 
1240 mk., kilo mąki 050 mk. dziś 2200 mk., kilo kacie dziennikarzy w arszaw skich oraz w ad -\ 
ryzu 800 mk dziś 2400—2800 mk., kilo m asła m im strą^jaeh w szystkich codziennych pism  w ar 

'4.300 mk- dziś 15 400 m k ^  mięso wołowe 800 n £  szawskich.
, dziś 5.000 mk., wieprzów na 1/00 mk. dziś 6.000 j  — (t) Nftpau bandycki w D irałach. Do za- 
» herbata 6000 mk. dziś 30.000 cetnar węgła grody W ojciecha Dzika w  D irałach ad Pstrą- 

4000 m k dziś 13 000 mk W e tfrow ie wazymżo, gow i, dostali się w luocy n a  25 u .m . trzej bau-J

N B JK R O L O G JA ;

ś. f  p,

kosztuje jeszcze drożej, (m)
|  — Pobór, wojskjw y odbył £ią w porządku.
Z wojskowych kol dobrze poinform ow anych do­
wiadujem y się — że akcją  w cielenia rekrutów  
z Mal^polskJ, (Wschodniej d o  oddziałów  w oj­
skowych zosta ła  ukończona i  odby ła  idę w 
pełnym spokojuj i |*o rządku. Dochodzeni* w yka­
zały, że jedyny w ypadek .zakłócenia spokoju w 
Kupczyńcach i Denysowie je s t bea, znaczenia 
i był wywołany przez zawodowego bandytę. R e­
szta  rekrutów  z  tych -2 wsi btaw iła się #  po­
rządku.

—  (m) Fpidemja śpiączki grasu je we Lwo­
wie. Z apadło n a  n ią  wiele osób. Znaczny p ro­
cent wypadków  kończy się  śm iercią.

— (t) Zamach samobójczy. Z życiem chcia­
ła  się rozstać wczoraj Arora T. zam . p iz f  ul. 
Kurkowej i w  tym  icelu w ypiła w iększą ilość 
iakiegoś gryzącego kwasu. W ezwane na mb j- 
sce Pogotowie ra t. udzieliło  jej natychm iast po­
mocy a  po w ypłukaniu żołódka, pozostaw iono 
opiece domowej.

— (t). Kr&dztoz gęsi. Handlarzowi drobiu 
Jakóbowi Klapowi, sk rad ł w czoraj jak iś złodziej 
dw anaście gęsi, w artości 400 tysięcy m arek. i— 
Gęsi te były Zamknięto w* p iw nicy dom u przy 
ul. S tarorandetnej 1. 5, do  której ao s ta ł' się z ło ­
dziei rozbiwszy ('poprzednio kłódkę. Kradzieży, 
tej łatw o m ógł dokonać, poniew aż gęsi nie s ta ­
wiły, m u żadnego oporu, an . też nie poszły ś la ­
dem swych przodków z Kapitolu, n ie robiąc 
krzyku albow iem  b y ły  już porznięte a  naw et 
i oskubane.

— (t) Podczas taran, w  RVnru w esoraj 
W południe sk rad ł jak iś kieszonkow iec Anto­
ninie W iikaszewskiej z kieszeni palta  pudełeczko 
zaw ierające zło tą  broszkę ? tu rkusem  i zło tą  
obrączkę. W ielką przykrość sp raw iła  p. Wilku-

dyei uzbrojeni w  karab iny  i rewolwery syste­
m u bruffjuinga i  grożąc zastrzeleniem , u s ta ­
wili oni w szystkich domowników w jeden kąt 
izby, gdzie ich jeden) z przygotow anym  do strza- | 
łu  karabinem  pilnow ał, dwaj pozostali rzucili 
się do plądrow ania domu

Po ruzhcu skrzyni zabi&h oni hardziej w ar­
tościowi rzeczy? przeszło  pó ł m Pjona go tów ki1 
i ulotiiili się  wra? |z łupem . Dopiero w  jakiś 
czas po ieh odejściu ocknęli się przerazom  na 
padem, Dzik i jego rodziną i dali znać kom en­
dantow i posterunku PR. Za bandytam i w ysłano j 
natychm iast pościg, ale bandytów  Inie udało  się j  i  
schw ytać. Siady ich  zgubiły (się w  poblizkim le jj 
sie i niepodobna bvło ich w  gąszczach leśnych 
odnaleść.

— (t) Morderstwo rab’, czy  też zen\$ta? Do 
urzędu śledczego PP. n ad esz ła  kró tka w iadom ość 
o zam ordow ania Ignac 3go KuiikouTskiego gosp.

iptynier-chem ik, docent politechniki lwowskiej, 
dyrektor Krajowego Związku P- umysłowego, 
zm arł w  piąte! ? lutego 1923 po długiej i cii - 
Żkiej cnorom e, przezy razy Ht lat, zaopatrzony 

iw . Sakram entam i.

•- 'yp o\ a zenio zw*ol. r £ o m  lałoby  przy 
ul. Długosza 31. do grobowca rodzinnego na 
cm entarzu Łyczakowskim odbędzie się w  nie­
dzielą dnia 4. lutego o godzinie 3ljt  popołudniu.

O czcił, zawiadam ia pogrążona w  sm utku 
głębokim

G o d z i n a .
Lwów, 3. lutego 1923.

— Mmda Scenka SzRołj LrŁmatyeznej przy 
Kons, P, T, M., którą lozpoczęła swą działalność 

. _ _ „ . wystawieniem „Przechodnia*', przygotowała obecnie
h a  Wsi Szczytno pow. Jaros! aw Przy zam ordo- „Dla szczęścia" St. Przybyszem3.jego. l e n  iascy-

ranyi/i s»oustatuw ano b rak  3Q< <0 mk., Które nująey dram at znakomitego naszego pisaiza odtwu- 
m iał przy sobie. Mimo feg( jednak je s t p rzy p ti-? rzony zostanie z tą samą starannością i nakładem 
szczenię, że pm m ądze te  zabrano  jedynie ce le m ; rzetelnej pracy opai tej na giębokiem przeżyciu — 
upozorow ania raptm ku, a  m orderstw o je s t ak- jakie cechowały pierwsze usiłowania młodych la­
tem  zem sty . R ąbek tajem nicy odkryje prawdo- lentów aktorskich i spotkały się z tak jednomyśl-

nem uznaniem. Dramat ten odegrany będzie po raz 
pierwszy we czwartek, dn. 8. lutego, a powtórzony

podobnie wkrótce Śledztwo polic.

Za świata. zostanie w innej obsadzie dnia i0- i 11. lutego. Za- 
oroszenia wydaje kancelarja — Chorąiczyzny 7,-— 300 lento UOTfeborga. Miedzy 5-tym m aja 

a 30  tym  w rześn ia br. odbędzie się w Goteborgu H- p-
(Szwecja) w ystaw a jubileuszow a z powodu 30C i I *  — Z sali koncertow ej. Drugi w ieczór p ie­
lenia założenia togo m iasta  przez. Gustaw a A- śn- Klary Lilien -Bioomrield odbgdzio się we
uoifa. M iędzynarodowa w ystaw a autom obilowa, w torek 6 bm. i artystka, k tó ra  piorwazym wy-
będąoa częścią powyższej w ystaw y jubileuszo- stępem  odniosła wielki sukces, w ykona nowy,
wej, trw ać będzie ud  9 m aja  do 9. w rześnia, e- 
w entuahiie do 22 łipca.

— Majątek zmarłego króte prasy. W edług 
dotychczasowych obliczeń ,,m a;ątek pozostaw io-

szewskiej ta  kradzież, zw łaszcza obrączka, któ- Ły przez L orda N orthcidfa, w ła śc ic ie la , Tim esa"
ra  m a w ygraw irow ane w ewnątrz im ię „A nto­
n ina"  i jes t pam iątkową.

Z eatej Polski.
— Marka ulem1. —  jió ł marki polskiej. —

W Lublinie notow ano w  .sobotę n a  czarnej g ieł­
dzie m arkę niem iecką 0‘50

god względem folklorystycznym  niezm iernie cie­
kawy program  obejm ujący oook legend i pie­
śni ludowy cli francuskich i polskich „nieznane 
u  n as  pieśni ludowe rosyjskie, serbskie, szw e­
dzkie, oraz śpiewy różnych szczepów indyjskich

i Daily Mail" wynosi około 6 miljonów funtów ’ m urzyńskich. Audycja budzi się w; sferach mu-
azterlingów P odatek od tej sum y w yniesie p rze­
szło 2 milj. funtów  szter. tj. praw ie 40 proc. ?

zy^znych duże zainteresow anie.
II. Wieozói kam eralny oubędzii- się w pią-

iin) N iezrealizowane przekazy p o c z t o - n o c j a l i  stów  dotyczący ^niesienia kary śm ierci

n iaka — Kreaza D echerta.
Całego spadku. G łówną spadkobierczynią jest jtek  '9 bm. program  !wypełn: świetne 1’n o  Poż 
m ałżonka Nortbcliffa.

•  — Ntemoy nie chcą znieść kary śmierci.
K jm isja  głów na sejm u pruskiego odrzuciła wnio-

we. D yrekcja P K. .0. stw ierdziła, że niejeano-

Wystąwą sztychów Jtremjasza Falek a.
Z arząd Muzeilm im. ks. Lubom irskich otworzył 
w ystaw ę sztycnów  sław nego sztycha-za gdan-

działu P. K. O. fw Poznaniu.
W obec tego w ydano obecnie zarządzenie, 

w którem  wyjaśniono, że p rzekaz czekowy P. 
K. O. jeat w ażny w przeciągu 2-ch m iesięcy po 
apływ ie zaś tego term inu n iezrealizow are prze­
kazy czekowe winny być -zwrócone do P. K. 
O: W W arszaw ie lub Ro oddziału P. K, O. w 
Poznaniu z podaniem  przyczyny m euskulecznie- 
nia w ypłaty. W mm nieprzestrzegania przepi­
sów pow yższych b ęaą  pociągam  do odpow ie­
dzialności.

— Ćmieró 141 góraikow iw kepafnl na R.
Śląsku. K atastrofa w  kopalni H e inucha  pochło­
nę ła  ogółem  141 ofiar, z  tego 24 zna jdu ją się 
jeszcze pod ziemią. W śród ofiar, przew ażają n a ­
zw iska polskie z okolic Bytomia, Szarleju, Roz 
barku  i Piekar. W e czw artek te a tr  polski w 
Katowicach w ystaw ił operę „Toska" łia  dochód 
‘ odzin nieszozęś.iwvch. (A”W )

— Zia7d kupców  w Katow icach — został 
otw arty Zjazd kupców polskich. Uchwalono m. 
i. wezwania kupców do uczciwej kalkulacji cen

krotnie zdarzają się wypadki, iż n iezrealizow ane; s ,9 pociąg pofcpies zny W rocław-Berlin, przyozem 
pr/okazy czekowe, 'wystawione przez P K. 0 . j '*a  wagony zostały  rozbite. B v ie  osoby ponio- 
a a  zlecenie banków  amer}Tkańskich, są  zw ra- śm ierć, w iele osób ran ry ch . 
cane przez urzędy  pocztowe do Ameryki z a ­
m iast uo P. K. o .  w  W arszaw ie, względnie do Z a b r a n i a ,  o d c z y t y  I Wl ( f o u r l s tc a .

— Posiedzenie W ydziału Zaw. Związku Li­
tera tów  Polskich odbędzie się w niedzielę 4 bm.,
0  go Iz. 11 przedpoł. w  lokalu Związku (ul. 
Ossolińskich 11 III p.)

— Z Tow arzystw a naukowego. We wtorek 
fi bm. posiedzenie sekcji hist. sztuki w zakł. 
h is t sztuki nowoż. Au to refera t Dr. M. Gębarowi 
cza p t „D rz\.i K orsuńskie t  zw, płockie w N o­
wogrodzie wielkim.

— Lwowski Chór Akademicki zawiadam ia, 
że dn. '24. I. br. odbyło się w lokalu własnym  
(Uniwersytet, ul. św. Mikoła ja  4) doroczne w al­
ne Zebranie, n a  którem  ukonstytuow ał się no- 
w)y w j dział n a  T. 1923 w nast. sk ładzie: K iero­
wnik arty st. kol. Belohlavek R., zast. k ier. arf
1 prezes tw u: kol, Borczyk Er., zast. prezesa 
Gzam ecki T., sekretarz: Kędzior M., skarbnik 
Iterdzik T. (powtórnie), Biljofekan:: Elektoro- 
wioz C. gospodarz: Bełtowsfa J.

Katastrofa keiejows. 2. b. m. wykoleił skiego-jerem jasza Falcka, 'który żył od 16C9

[ i U  £S2f.i*iU

(19)— 1677 i podpisyw ał się „Polonus". Mie­
dzioryty w edług m alarzy w łoskich, niederlandz- 
kich i niem ca S andkaita  rozw ieszono n a  śc ia­
nach  sal' wystawow ej, zas w gablotach um 'e- 
szczono portre ty  pclskie, gdańskie (Dilger‘a), 
francuskie (m łodocianj Ludwik XIV), jniderlaiidz- 
kie, szwedzkie i duńskie. W osobnej gablocie 
wystawiono sztychy Falcka ornam entacyjne i 
architektoniczne.

URZĄDZENIE MŁYNA komplełne, pierwszo­
rzędnej jakości ze składu we Lwowie, do nabycia. 
Reflek;anci zgłoszą się w Banku Zjednoczenia, 
Lwów, ul. Akademicka 1. 14 I. p. Zgłoszenia mię­
dzy 9—12.

KamuniTtM.
W sprawie zniżek biletów teatraln. dia ^Nitzu*

i  o ta tta , tw ierdząca myinie, jakobySmy pobierali przy od­
sprzedaży biletów zniżkowych 50°/0-wych, aż 3 pod­
czas gdy istotnie pobieiam y na  cele adm inistracji 5*/9 
t. j. normalnej ceny biletów. Jeśli się uwzględni tę okaW* 
czność, że pł>>«iuiy całą należytośc dyrekcji tea tru  jca 
przedstawienie — około 3.Jt‘u.t)d0 mk. — o tydzień n a ­
przód, to pobieracie ffij 0d potowy reny nie pokrywa 
zupełnie płac'' siale. pracującej przy  sprzedaży biletów 
sity i drogo opłacanych w pankach odsetek. Dyrekcja 
„N uży", naczelnego urzędniczego zakładu aprowizacyjnego. 
— Lwów, 2. lutego 1923.

I



KURJER LWOWSKI z poiuedziałcu dnia 5 lutego 1923. Nr. 30.

Nadesłane.

MAR JA OPOLSKA S U K N I E  B A L O W E ,  
W E C Z O F .O W E , S A L O N .
Lw ów , ul. Małeckiego 9. 32G5

Komunikat.
hawiąztliąc <ko notatki uiilieszezonej w  kro­

nice Szanownego pisma z dnia 1. bm. nr. 27. 
pt.: „Wywoź 40 wagonów mąki z Polski do
Niemiec", prosimy ninitjszeta o zamieszczenie 
następującego wyjaśnienia. Bank rolniczy współ­
działa w charakterze komisjonera za skromną 
prowizją w akcji, mającej na celu jak najsprnw 
n ejsze i jak najtańsze zaopatrzenie w żywność 
polskiego robotnika górnośląskiego. Wszystka 
mąka, zakopywana przez Bank rolniczy wysy­
łana jest do srecji przeznaczenia Bogucice do 
ocagazynów województwa górnośląskiego w Bo­
gucicach względnie do dyspozycji tegoż woje­
wództwa. 3284
. Bank Rolniczy S. A. w e  L w ow ie.

ZJAZD KONSULÓW POLSKICH W  WIEDNIU.
Warszaw a. (Pat.). W dniach 4. i 5. bm. od­

będzie się we Wiedniu zjizd konsulów polskich 
z Austrji, Czechosłowacji i Węgier. Jako delegaci 
min. spraw zagr wyjechali do Wiednia pp. dr. Si­
ni icek i dr. Lubaczewrki.

Ze sztutti.
(Otwarcie wystawv w Tow. Przyjaciół sztuk 

pięknych.
Obecna wystawy w Towarzystw ie P rzy ja­

ciół sztuk pięknych, k tórą otw arto w piątek 
2 Lm. przedstaw ia się jako całość ułożona ze 
smakiem i dużym  nakładem  pracy. Jest to bar­
dzo wiele; bo jak reżyserja może wydobyć w a­
lory d ram atu  a przytłum ić jego braki, tak tez 
technika urządzenia w ystaw  może uczynić to 
sam o z dziełam i plastycznem i. Mile uderza wi­
dza rozszerzenie obrazów, w ytw arzające dogod­
ne w arunki do w chłan ian ia zm ysłowego piękna 
barw  i linji. Przezwyciężono szczęśliw ie w ra­
żenie natłoku  jakby w rażenie album u zag ran i­
cznych m arek pocztowych, jakie często oam era 
s ię  z w ystaw . Oko bez zm ęczenia a  z przyjem  
nością wędruje z obrazu  n a  obraz.

W ysfaw a obejm uje dzieła artystów  lwów 
skich, oraz w ystaw ę zbiorow ą p r a c  pp. M arja- 
ń a  Ruzamskiego, M arcina Kitzs., Adoifa Bienen- 
stocka i S tan isław a Kochanowskiego. Bliższem 
omówieniem ich  zajm ę się niebaw em  (wjł).

Nadesłane.

P rzyoom hia  s ię , że  term in sk ład a­
n ia  ofert na sprz daż- . ć  nych objektów  
w y s i zególn lon ych  w  „Demobilu** Nr. 57 
ja k : m o to ry , traktory, lukom obile, mło- 
carnie, dynam ov transform atory, gatry  
i t. p. o b ję te  sp rzed ażą  konsur so w ą  
K. 230 up iyw a

dnia 7. tntego godz. 12 w poi.
B P iszych  szc zeg ó łó w  u dzie la  Eks 

pożytara „DetrnU* w e  L w o w ie , ul. W a­
łow a  9, I p.

Jed n o cześn ie  p od aje  s ię  a o  w ia d o ­
m ości, że  Ekspozytura „D<.m tt“ sp r z .-  
d je  na Klepa Owie szm elc rożnych ga­
tunków , szyn y , belki że lazn e i Lupki 
że l. b eton ow e ao  2  m oraz drut k q 1-  

czasty  zm ierzw iony, o g ó ln a  ilo ść  w y- 
m e n io n y ch  m aterja łów  ok oło  10 w a ­
gon ów .

O ferty przyjm uje E kspozytura „D e- 
m at“ d o  dnia  15. lu tego  br.

. Burjer etamiczny.
Lwów, 3. lutego.

-f Projekt ustawy u Państwowym podatku
przem ysłowym . W Krakowskiej Izbie handl. i 
przem  odbyła się  konferen g a  przedstawicieli 
nałopolski ah Izb hond'ow ych i przem ysłow ych 
oraz Izb przem ysłow o-handlowych Polski Z a­
chodniej, przy udziale delegata centr. związku 
polskiego przem ysłu, górnictw a, handlu i finan­
sów w W arszaw ie w spraw ie zaopinjow ania p ro­
jektu ustaw y o  państw ow ym  podatku przem y­
słowym. -

N a konferencji uzgodniono postulaty w  tym 
przedm iocie i uchwalono przedłożyć m in. sk a r­
bu spóliią opinję reprezentow anych diu zeb ra­
n iu  orgar zac/i.

Postaw iono (eąd ani©, pby W fcwiązkuj z wydać 
się m ającą ustaw ą zniesiono dotychczasow y po­
datek od kapitałów** cpnl oraz opłaty stemplowe 
od umów kupna, sprzedaży ruchom ości, od r a ­
chunków  i poświadczeń odbioru.

Dalej uchw alono dom agać si'j s taso w an ia  
specjalnego podatku obrotow ego od przedm io­
tów zbytku  ze względu h a  m a łą  w ydajność tego 
podatku.

Przyjęto zasadę że  przedsiębiorstw a p ań ­
stwowy i kom unalne nie (powinny korzystać z 
przywilejów podatkowych.

-f- W ystaw a górnośląska. W dniu  28 zm.
nastąp iło  w Katow icach otw arcie w ystaw y gór­
nośląskiej k tóra przedstaw ia się niezm iernie in ­
teresująco. Eksponaty zgrupowane są w kilku 
iział-ich, a m ianow icie: m eta'ow vm . chemicznym

drzewnym  odzieżowym, konfekcyjnym, zdobni­
czym, cukrowniczym, i papierniczym . W szystkie 
działy d ają  bogaty m atcrja ł orjentacyjny dla 
kupca i przem ysłow ca W ystaw a trw ać będzie 
do 11 lutego r. b. (m).

+  Eksploatacja złota w Rosji- Rząd sowjecki 
ma wkrótce ogłosić dekret o  eksploatacji zło a. 
W  dekrecie tym w bardzo szerokim zakresie byłaby 
i względniona inicjatywa prywatna. J dynie naj­
większe kopalnie złota miałyby stanowić własność 
rządową, inne zaś kopalnie byłyby wydzierżawione 
przedsiębiorstwom prywatnym. (?at.).

+  Zjazd hurtowników trrody chlewnej, ogólno­
krajowy, odbędzie się w Warszavde w luty m. Na 
zjeździć tym ma być omawianą sprawa śrubowania 
ceuy trzody chlewnej przez producentów. Podług 
nas wyzyskują sytuację tak samo hurtownicy, jak i 
producenci (m) - c ■ -

G l e t e i a ,

4 - GleMa pieniężna. W  akcjach o-zetnysło- 
wych obroty małe; Kursa zniżkowe zwłaszcza pod 
koniec. Chodorów z 68.C00 obniżył się na 65.5C0, 
n eefekti 61.000. — Pol. Nafta ustaliła s ę przy
8.500. — pazet przy końcu 9.100. — Pocisk noto­
wał 8.500. — Parowozy przejściowo 14.000. przy 
końcu tylko 13.750. — O kos po.aniał na 67.500. 
Zięieniewskiś padł na 79.000. — Browary notowąły
90.000. — Bank przemysłowy spadł znacznie w ce­
nie, płacono już tylko 4.10G. — Akc. Bank Zwiaek. 
notował 1.050. — Bank Hipot. 2.100. — W ali ty 
mocne, po otrzyman a kursów telefonicznych co­
kolwiek o^jabły. — Dolary z 35.600 obniżyły się 
na 34.700. — Berlin rozpoczął i zako c y ł  gd. 
0'98. — Praga 990, petem 1000. — Wiedeń przy 
końcu 52 — Kurs Londynu wahał s ę  mfid-y

162.500. — Paryż zakończył 2.030. — Tendencja 
w akcjach zniżkowa, w walutach chwiejna. Uspo­
sobienie słabe- — Nienoiowane: Jaworzno 215 do
220.000, Oazy ziemne 250—255.U0J, lespy 103 do
110.000, Rurociągi nieet 7000—75UO, Foresta 13 do
15.000, Len 38 - 15.00.

4- Akcjo giełdy krakowskiej. Polskie Tow. 
Handl. 4800. — P harraa 17000. — Polski Giob. 
1000. — Żegluga Polska 1200, — Zieleniewski 
840u0. — Cegielski 100500. —  Trzebinia fabr. 
m asz. 26000. — Pocisk 8500 — Górka 72000. 
S iersza górn. 60000. — Tepege 48000. — Pezet 
80uQ. — Polska natta  9050. — Ojko3 65000. — 
K rakus 14000. — Rafin Chodoruw 70u0Q. — 
Ćmielów 45000. Automotor. 4500.

4 -  Akcje giełdy w arszaw skiej. Bank dla 
handl i przem. 35500. — Bank kred. warsz. 
11500. — Polski B. Przem. Lwów 6900. — 
Scholce i Kijewshi 85000. — Cegielski 116000. 
Tow. akc. fabr. cukru 870000. — Tow. orzen*. 
drzew. 6050. — W arsz. kop. węgl. 168500. — 
Tilpop. Rau i L6w 87000. — Modrzejów 72000. 
Ostrowiećkie Zakł. 85000- — Ortwein i K ara­
siński 25000. — Rudzki i Ska 41500. — Rohn 
i Z ielińsk’ 31000. — ’ Starachowii e  45000. — 
Pocisk 85001 . — Fabr. parów. 13800. — Ż y­
rardów  1700000. — J. Borkowski 7500. —
B racia Jabłkow scy 14300. — W arsz. Tow. trans, 
i żeglugi 5700. —- H anerausch i Sc hilla 125000 
Polska nafta  9100. — Nobel 17800. — Hurt 
4040 — Zieleniewski 89000. — Polhal 4400. 
Lenartowicz 10500. — Cukrownia Chodorów 
63900 — Cukrowu.ii Michałów 3600u. — Puls 
47000. — Gosławiec 72000. — Spirytus 82000. 
Polus 1500D. — Wild 26500.

tvurs« gm iuy iw u w » u cj. •
Ż —  żądają, T  =  transakcje. Z resztą: płacą.

A) Akc. Bank. 3
lutego B) Ake. przem. 3

tytego

Akc. Związk. . T  1050 Gafota tx  . T  5900
Dyskont Lw. . — Górka . , , 60000
Handl. Pozn. . 18000 Oikos # T 70000
Hipot. akc. . . T 2100 Parowozy . T  I 1000
Hipot. zemel. . 1000 Patrja  . . 5600
Małopolski . . 3100 Pezet . . . T 9100
Powszechny . 750 Pocisk . . • T  85 0
Przemysłowy . T  4500 Pol. Glob . • 1050
Ziemski kred. 2500 Pol. Narta . T  8750

Pol. Tow. Bud. T 6250
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. T 4750
Browar Lwów. T siOOOO Rakszawa . 90000
Chodorów , . T 68000 Siersza el, . 6500
Karpaiit . , 11250 Gór. Siersza „ ■ 7*000
Cmii łów . . 38000 Tepega . 42000
fo r.lan d  z S. . — Zieleniewski T 80500
Gal.cia . . . 2,200 000 ZejiiuJ« poi. • 700

Kursa w alut 
K urjer 

Lwowski
Lwów — dnia 3  lutego 192? Wartzawa 

dnia 3  lutego
Kraków

dn)a 3 II.
Zurych 

dnia 3  II.
Berlin 

dnia 3 1 1

Nr 30 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 9 - — 100-- - 1 0 0 - 100 0-0' >/, 52-75
1. funt ang. 157000 -160000 158090—163000 156825-159000 160000-170000 24 82 226931 00
100 frs frant. 1900)0-200000 195000-215 100 205500 -  207.500 19000—22000 3365 28770-78
100 fr. szwaj 580000—6 20000 595000-6*5000 630000-642500 650 )0-67000 19000 9.170 20
100 frc. belg. 170000 180000 175000-185*00 177600-180500 20000—22.00 3 ’ u5 25130 62
100 K czesk. 94000 -99CJ00 , 96000—10.1000 960o0 “ 18000 9750-10800 1550 1346 62
100 K węg. 1150 1250 1150-1350 97 5 -1 0 2 5 —•20 18 C5
100 K austr 44 -  4S, 5 0 -  4 1 4 9 0 0 -5 0 0 0 0Ó 45-00-50 —-Oi’75 06 13
100 M niem. 80= 100 7 8 - 9 8 8 2 - 8 6 0 75—1 00 o-oi v 8 1 0 0 -
1 Dolar am. 3 4 5 0 0 - 35500 3 4 5 0 0 - 35500 33580—34000 345 0 -  365JO 532 et) 48877-50
100 Lir wł. 16000-170000 165000-175000 162700— 162700 16000— 175u0 25 62 23042 22
100 Lei rum. 120000-14000 13000-15000 --- •---- 129—12v 2 43 105-70
lOOguld. boi. i 200000— 130u000 1260000— 136000 13150—13900 13500-14500 209 oJ 1927663
100 K norw. — r  ,'.3500-34000 — 100 50 895256
100 Kduósk. — •— ósoćo—<>:(hX) — 100-50 92.51 81
100 K szw. _  — '  ~ mam 144 50 13067 25

LWA (i A: „P* oziiaezti kursa poprzednie, ostatnio notowane

i
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Wiadomości telegraficzne.
Reoiga Alzacja Straży Granicznej na wschodzie.

W min. spraw  wewn., a następnie w prezydjum 
Rady minLtrów odbyła się konferencja na temat 
udoskonalenia władz bezpieczeństwa, z szczególne:;! 
uwzględnieniem reorganizacji straży granicznej na 
wschodzie. (Pat.).

Niemcy przyjęły układ w sprawie kopalń 
■la G. Śląsku. N a posiedzeniu parlam entu  n ie  
toieckiego przyjętej 2 i 3  . zy tan iu  uk ład  polsko- 
niem iecki w spraw ie kopalń górnośląskich, po 
czem  upow ażniono m in is tra  finansów  do wy 
puszczenia lxmów skarbow ych n a  1500 m iljar- 
dów m arek. ( P a l )

Strajk icbotników kolejowych w Gdańsku. 
Strajkuje około 2.000 ludzi Strajk ima charakter 
idiajku dżiffiego, gdyż porzucenie pracy nastąpiło 
wbrew woli związków zawodowych bez odwołania 
się do sądu rozjemczego. N a kolejach tuch utrzy­
many. N a iinjach przewodnich przez personal pol­
ski, miejskich przez personal niemiecką (AW).

4 „K U R JE R A  LWOWSKIEGO1
Prosimy uprzejmie o  jak  nfljrych- 
— le jsz e  n a d esła n ie  prenum eraty —

n a  l u t y
wraz z ewent. za leg ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — W ypłata kwot 
w płaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8  do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenum eraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenum eratorów ,

Na czekach łub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenum erata, * og ło ­

szenie, składki.
i

Cena pojedynczego numeru 300 m.

Cena prenum eraty w y n o s i :
W e L w ow ie m iesięczn ie  dc. 

od b ieran ia  w  ad m inistracji 
„r.urjera L w o w sk ieg o ' .  .• o 300 m. 

W e L w ow ie z  od n oszen iem  d o
d o m u .................................................. 7C00 m.

Z przesyłką p o czto w ą  w  ca łej
P o l s c e ................................. 7 CP0 m

Za g ra n icą  m iesięczn ie  . . . 10.000 m.

150 m k  od wiers/a, to  nie m a m ow y" — m ru-! 
k n ą ł lite ra t przez sen. '

„Fanie — j» jestem  duch z tam tego świata 
i przyszedłem  się ciebie zapytać, jak  śmiesz 
spać na iro jem  łóżku" — odezwał się g ro b o w y ! 
głos ducha. i

„Ja łóżko w ynająłem  w raz z m ieszkan iem ' 
i od urodzenia nie m iałem  nigdy w łasnego łóż ; 
ka" — odpow iedział senny ,g ios z pod kołdry 

.Z a karę, że m asz czelność zakłócać spo­
kój u in arły ta , w  lym  ror.u um rzesz". $

„Ja w ^ym roku  n tp rę?  spytał juz n a  p ra­
wdę zbudzony* poeta. — O chw ałaż  ci Fanie. 
Jesteś m oim  pązagfobow ym  przy jacie le^ . Ja  
w iaśnie k ilka razy już chciałem  um rzeć, ale nie 
m iałem  n a  rewolwer. Może będziesz tak  łaskaw  
■ uchu i zostawisz choć 100.000 m k. n a  re 
w olw er". *

Na te słowa duch" naprawdę się przestraszy j 
i zniknął w  kominku. K.

Żądajcie bezpiainie!
Przyszlijcie u im  kartkę pocztową ze tw ym  

ad lesem, a w n m la n  otrzym acie zupełnie 
bez -łatnie ilustrowany katalog wszelkiegc ro­
dzaju w ykw intnych w yrobów sukiennych 
i m anufaktury, niezbędnych w każdym iloma. 
W ten sposób zapoznacie się szczegółowo 
z nąjlepszemi wyrobami p i t .  wszorzędnych 
fabryk i »ow. akcyjnych i przekonacie s i j 
jak a  olbrzym ia różuica jest między naszemi 
cenami fabrycznemi a  cenam i w Waszej azięj- 
acow ołc.:

A dresujcie:

Firma Handlowa 2037
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P rze z szkło powiększająca.
ROZMOWA LITERATA Z DUCHEM.

Pewnego razu  zajechał lite ra t do swego k re­
wnego obszarnika mieszkającego n a  wsi. w s ta ­
re n dworzysku. Bogaty Krewniak, nie hardzi 
by ł rad  z odwiedzin gołego kuzyuka.

To też. by m iłem u gościowi obrzydzić wiej­
skie wizyty, postanow iono n a  tajuej radzie fa ­
milijnej um ieścić go w pokoju, w Którym „stra­
szy*. „Jeżeli jed n ą  noc przetrzym a, to  m u się 
raz n a  zawsze odechce jeżdżenia po wycieczkach" 

zaw yrokow ała pani dom u.
Po kolacji, k tó ra  zdaniem  lite ra ta  b y ła  p a  

r«z pierwszy w życiu napraw dę konkre tną , po- 
*zedł gość Jo  swego pokoju i. zasnął sn< in nie- 
Paskujących.

Ale w nocy koło  dw unastej coś poczęło się 
fuszać w starym  kom inku. Po chw ili b ia ła  po­
dać zbliżyła się do łóżka i zim ną ręk ą  poozęła 
s*arpać kołdrę. '

„Co jest do djabła? Jeżeli pan nie Ja po

Silva refiim.
Istoty żyjąc** na H ansie? i

K w estja za ludnien ia naszego czerwonego są 
siada niebieskiego — M arsa, n iepokojąca um ysły 
astronom ów  —  m etafizyków  od cza»ów Schiapa- 
ra lli‘ego, zaznaczyła się silnym  odrzutem  na 
XXVIII ajeździe „A m eryean A stronom ical Socie- 
ty “ w  Nowym Jorku. (M ars oddalony od słońca 
ćrednio o  226 rmljohów kim . zajm ujący czw ar­
te  m iejsce wi układzie słonecznym , posiada dwa 
m alutkie o  pow ierzchni W arszaw y księżyce; 
Dejmosi Fhobos, odkryte przez Ha!l‘a. Odległość 
M arsa od  ziemi w ynosi -— zależnie od opozy­
cji lub konjunkcji, od 54 do 397 milj. kim.) 
W edług teorji {amerykańskiego F lam r unńbrt d prof
C. S lipher‘a, kierow nika „Lovel O bservatory“ , 
wygłoszonej n a  jednem  z  posiedzeń.kongresu— , 
n a  M arsie n iezaw odrie  istn ieje życie.

N a poparcie swej hipotezy podał S lipher 
w szystkie w ypow iedziane już poglądy z m ałym  
dodatkiem  w łasnych  spostrzeżeń, d la  ścisłości 
jednak, powtórzymy Za „Reirude &stronomique“ 
i tam te.

Badacz M arsa tw ierdzi więc, iż  planeta po- 
fciada atm osferę, wichry, burzę, wodę podobnie 
parującą jak  n a  z ien  i

O bserw acje radiom etrem  w łasnej k o n stru ­
kcji, przekonały prof. S liphera, że zasób  ener- 
gji cieplnej M arsa jest- daleko®większy od ziem ­
skiego, a  m oże naw et (ze w szv stki ch p lanet wt 
układzie słonecznym . S lipher stw ierdza to* sa 
rao co  pow iedział prof. Lowell, m ianowicie, że 
tem peratu ra  n a  M arsie naw et w najzim niejszej 
porze roku arie spada poniżej 10° C,

Na m ocy stw ierdzonych w arunków  atm osfe­
rycznych i energetycznych prof. S. je s t bardzo 
blizki tw ierdzeniu, że M ars jest zamieszkanym  
j rzez tw ory żyjące, obojętne jakiego rzędu i 
cech, Jo śc  że istnieją. Jakkolwiek jest, mimo 
hipotez, tw ierdzeń różnorodnych teleskopów gi- 
ran tycznych  nie w yszl.śm y dotychczas poza ze 
row ą linję poznania ż>7cia organicznego na d a  
łach  niebieskich. , elc.

mi
B M E M i H a

b l u *  s m

Edmund Zychowicz
Architekt tonę. budowniczy

rae LnoniB. ZyU^linicza s.
WYKONUJE PLANY, ORAZ ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAiRES BUDOWNI­
CTWA WE LWOWIE I NA PROWINCJI.

C M I A F a rb k i d o  j a j  w ie lk a n o c n y c h  w  8 
:Ł I 1 I H  k o lo ra c h  polecam na obecny sezon. 
Reklamowy karton  zawiera 400 paczek. Plakaty do

dyspozycji. W ysyłki odwrotna.
T. RZYMKOWSK1 Toruń M okre (P o i l i )

Fabryka ęliem.-teehn. prep.

Życie kfru te a tru .
Szkoła filmowa w  Monachjum.

W  Niemczech, m ogących cię poszczycić b a r ­
dzo rozw iniętym  przem ysłem  film owym , rozwiel- 
m ożniły się różne pseudo, szkoły kinowe Były 
t > (i są) aloo proste agencje wyłudzigroszów, 
cłbo przedsiębiorstw a wytwórni* k tóre b ra ły  
uczniów, aby  m ieć gratisow ych aktorów , albo 
w prost kan tory  h an d lu  żyw ym  tow arem . Aby 
2aradzić tym  nadużyciom , grono powużnycn 
przem ysłow ców założyło w Monwchjtrm s-.kołę 
filmową, pod zw ierzchnictw em  delegacji m in i­
sterstw oświaty i hand lu . W ydział ak torsk i po­
zostaje pod dyrekcją profesora uniw ersytetu  br. 
w W ahorshaufeu  (wyobrazić sobie miny naszych 
arcykap łanów  nauki, gdyby im  zaproponow ano 
dyrekcję szkoły lam ow ej 1), m a 4 półrocza, a -o  
przyjęciu decyduje b ird z o  ostry egzem in wstę- 
, ny  (50 proc. spalono). Fachow cy uczą tam  m i­
m iki, ry tm ik i, tańca , d ram atu rg ji, sportów , d a ­
lej k o stju m o lo g ji/h is to iji sztuki i liistorji k u l­
tu ry  a  naw et i technik i żywego słowa. — W y ­
dział reżyserski (m ało uczęszczany) opiera się 
n a  p rak ty ce : gra m ałych  ról i asystow anie w 
reżyserow aniu najlepszych obrazow.

Lubo nasuw a się czytelnikow i przedowszyst- 
kiem na u sta  uw aga, że ta ien tu  n ik t nie nauczy, 
przecież każdy przyznać m usi, że ta len t pow i­
nien nyć wyszkolony, ja k  nie m niej powinno 
się przesiać wszelkie p lew y : do tego służą o#tre 
egzam iny sem estralne. PodoDna szkolą jes* p o ­
stępem  n ad er pożądania godnym  w rozwoju 
sztuki kinow ej : czas już  zerw ać z teatrem , jak o  
szkolą przygotow awczą dl? sztuki niemej.

Przy tej sposobności w spom nieć m ożna, żie 
otw orzone rów nież w M onaehjum  w ydział kino­
techniczny państwowej szkoły przem ysłu foto­
graficznego, k tóry  kształci ekspozy.orów , kopi­
stów, F iboiantów , oświetlaczy i okaziciel, d la 
w ytw orni film ow ych, Przyjm uje się ta ra  absol­
w entów  fototechniki. Jestto  pierwsza rządow a 
szkół? kinem atograficzna. Ic>.

ZapisKi.
(s,i Ruch pedagogiczny za listonad-grudzień 

1922 Nr. fe-*—10. R edakcja ; Kraków XII. Lele­
wela 4 . —  A dm in istracja : K raków, R ynek Gk 
29 II p . T re ś ć : Stanisłi V , Tync. N auka m oral­
ności w Szkole w Polsce niepodległej przed woj­
n ą  i n a  Zachodzie. (Dokończenie). Zenon Kle­
mensiewicz. Krytyczne uwagi o m iListerjaloym  
program ie nauk i języka ojczystego w  państw o­
wych sem inarjach nauczycielskich. (Dokończe­
nie). Heiena Witkowska. Ó nauczaniu  r ls io iji  ti—; 
zagadnienia i kriążki. Recenzje. Krunikh. !j 

W ydaw nictw o to  Zw. Pol. naucz, szkół 
powsz. jest jedynem  pism em  u nas, stojącym n a  
wyżynie tak  doniosłych ; w ychow ania i naucza­
nia powszechnego.



KURIER LWOWSKT i  poniedziałku dnia 5 lutego 1923.
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Czeio mmuf') 
Panie ifajtan iti 1

Czy nie wiecie, że wszy- 
itfco co chw ila drożeje, a prze­

cież W lay  c was potrzebuje towarów na wiasuą potrze­
bę lab  na sprzedaż i dlatego rndzę Jaltn^jpreuzej tako­
we *anupić tylko

w fabrycznym składzie manufaktury

M«, B I S Y L , w
> iszczę .są do nabycia po najtańszych cenach następujące

t . warv :
D L I  P A N Ó W : M l a n ż -P r im a  nadzwyczaj moco- 
i p ra u y e z n a  tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, 

jm skie i dziecinne ubrania, pojedynczej szeroko­
ści za 1 m e ir  mkp. 6.50U i 7,500, du.jeltowa szero- 
I ść cena z; 1 m etr 13,500, 16,500 i 18,500. 
KORTY. Modny, i  rw ały we w szystkich kolorach 
«:zy-stej wełny, niezbędny dla każdego z Panów 
S Pan na deguneliie ubranie lub kostjum  cena za 
F m etry  ( 5 000, 75,000. G a ta n e k  W jź sz y  za 90,000 
1 ?5,000 i 150, Oo m ’-.
M aierjał gatunku .KAMGARMft ze 3 m etry  185,000, 
225,000 i 250,000 mp

3) Do ubrań  >uęskicii dodajem y na żądanie pełny 
kom plet podszewki za 30,000 i 45,000 ink.

4) DLA PA  I Najnowszy w yrób szewiotu lub  Frate 
w najnowszych pasach, k r-tach  lob gładkich kolo­
rach  na eieganckle suknie, nadzwyczaj mocny 
i p faktyczny m aterjał, cena za 1 m etr 12 500, 
204)00 i 30,000 mp.

3) PŁ Ó T N A  na bieliznę, pościel poszwy, w sypy 1 far- 
tuciuy za 1 m etr 5,500 6,500, 7,300 i 8,500.

6) B A T Y S T /, kretonjjjj wełenki najm odniejszych kolo­
rów  i pięknych deseni na elegancki! suknie, Dluzk! 
i szlafroczki za 1 mci.' po 6,500, 7,500. Satyna de- 
Leniowa po 12.000 1 15,000 mp.

7) O B R U SY , l upy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
nosa, tiranki, pohczocuy, skarpetki, nici do s-ycia, 
chustk i ciepłe i jesionki po przystępnych cenach 
do nabycia.

Towary w ysyłam y natychm iast po otrzym ania 
obstalunku za zaliczsą pocztową uaw t bez zadatku, 

PIEZ H S /E L K IE S O  R Y Z TKAM
Kupnjący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżel towa 

się oU podoba, przyjm ujem y z pow ro .nu  i zwracamy 
pieniądze. — Zamówień.a prosimy adresow ać:

fabryczny & B&YLŁdJl Pioir!iaw»a 55 wpilwUnn.
P. P, przyjeżdżających do Łodzi upizejm u, pro­

simy o odwiedzenie naszego składu.
UWAGA: Próbek i cenników  nie wysyła się. —

Obstulunku mniej od 50,u00 się nie wysyła. 2116

N auka i w y c h o w ac ie
śi|.-m le<-klej konwersacji i
*■ literatury  wyucza szybko 
rutynow ana nauczycielka 
„Herinine*, ' adm inistracja 
h u rje ra  Lwowskiego 3291

Ku r s  d o  m a tu ry  g im n a ­
z ja ln e j rozpoczął naukę

Dalsze 
34, Iii. 
IJł-lg

wpisy, Łyczakowska 
p„ od 11 godziny do 

3290

We c z o rn e  Kur .  handlowe

i^tyuiaka-Saneekiegu Wpisy 
ad 5 -7 , szkuta Staszica, Pod­
wale 17. 3288

P o sa d y  1 prat.
z ą d  a  lub ekonom, Polak 

żonaty poszukuje pps-dy 
w mniejszym lub większym 
m ajątku (lo lw ark j na ordy- 
uarję. W łada czterom a języ­
kami, polskim, niemieckim, 
duńskim i ruskim , z fi ciole- 
tn  j p raktyką w m ajątkach 
duńskich i 2-letnią w Niem­
czech i w  Muopolsce. Z po 
wodu w ojny udał się zagra­
nicę ) z kursem  rolniczym 
duńskim , il ikobaie obezna­
ny we wszelkiej upraw ie roli 
i .ośliń  n. p. baraków  cu- 
k> owych i futrow ych, kcpu- 
sty  i je j nasienia i innych 
roślin rolniczych i zboża 
Obeznany na w szystkich ma­
szynach rolniczych Jak naj- 
'nowszego typu oraz ze znajo­
mością chowania bydła. Chę­
tnie do dyspozycji właściciela 
)d 1. mi-rca luh kwietnia. 

jZgłoszenia pod adresem Sta­
jni sław Rusinowskl Krunses- 
minde pr. Kórsór Sjelland 
Daninark iDanja). 3297

Po s z n k n .e  posady sił., mło­
da z ukończoną szkolą 

handlową Zgłoszenia piremne 
j do dm lnistracja „Kuriera 
I wowskie«o“ .pod .M arja*.

32S3

Przedstawicielstwo: HENRYKA SZYFMANA J . SYNOWIE, LWÓW,

Ważne dla rt>* Ma nu! akturz jstó w i
P r z s d  m k u a rm  chukłnlr «h tLitrfsl IFreud zakupem

jest obowiązkiem
chustek w Łodzi

każdego  k u p u jącp g o
wpierw w s t ą p i ć  do oowootworzonej

F A B R Y K I  C H U S T E K  I SZAL I  
J. Breitstełn V Ska w Łrdzl, Południowa 3 8 ,

M amy zawsze na składzis wielki wybór chustek gatunków : 
double „Rega", „Zofia" i „M arja", a także „T orn ton", 
»zale 1 1 x 8  i pledziki z frendzlami i bez. — Na wszelkie 
zapytania służymy natychm iast odpowiedzią. 2 ld 3
FABRYKA C H U STEK  1 W Y R O B Ó W  W ŁÓKNISTYCH

J. Breitstein i Ska, Lótii. Połi d.iiowa 36 .

Ek o n o m  lat 34, Śiązaa z u- I 
kończoną szkolą roluiczą ] 

posiada kurs gorzeluiany,
14-let.iią praktyką, s dobremi 
referencjam i wiada języaiem  
polskim 1 niem ieckim w sło­
wie i piśm ir, poszukuje od ­
powiedniej poeudy od 1-go 
m arca b . r. jako zarządca 
dóbr. Łaskawe zgłoszenia 
nprai za się przesyłać pod 
„Energiczny* do b iura  ogło­
szeń Rudolf Pszczółka, Ciał 
szyn, Śląsk polski. 3287

I

f i ó r a  t ę p  e 1
Stanisław ABL

Lwów, legjonów u. Fiija: SykstusKi 3.

K upno i s p r z e d a '.

Wa lc e  i kamienie młyńskie 
poleca Al. Steinhaus Lwów 

Frasickicn 13 A. 3090

L okOUtObila uowa ua kołach, 
kocioł parowozowy 33 40 

koni, eena |6,0Ui .u0U. Ochocki, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 38.

n o s z n k u ję  do kupna real- 
* uości podmiejskiej we 
Lwowie lub gminacll sąsie­
dnich i  w illą względnie do­
mem mieszkalnym, zabudo­
wani, mi gospodarczemu, ogro­
dem i 3-6 m ocjam i pola. 
Zgłoszenia pisemne lub lis n<* 
A. Biliński, Halicka 5. 3275

fortepian .Heitzm  
■ krotki, w  świeżym

itzm anna*, 
stanie,

sprzęfiam, Kopernik: 26, par­
te r — SkieniarsKi. 3293

I* a d n a  2-piątrow a kamienica, 
— hocana Łyczakowska, oka­
zyjnie dc sprzedania, Mar­
czyński, W ałowa 2. 3292

P ianino czarne 
we „Forster*

praw ie no- 
śprzedam. 

W iadomość Smutny, Chmie­
lowskiego 5.

R óżne.
Artur Smutny, stroiciel for- 
■ I  tepjauów, Chui.elowskie- 
gc 5 przyjm uje strojenia i

Nowo założona Ł ą c z n ic a  d la  n irw ow o cb o rp cb  wśród 
8-morgowego ogrodu w 3  to w ie ć  b  pod K rokow o .* 
sp. z o. o. została JU Ż  jT W A R T Ą  i przyjm uje wazelkiw 
wyleczalne przypadki chorób systemu nerwowego, Urzą­
dzenia odpowiadające wazelkim wymogom siały dozór le­
karski, połączenie samochodowe, teiefon w miejscu Kr-— 
ków 1030. Bliższych informacji udziela adm inistracje le­
cznicy lub lekarz naczelny. Dr. T  Rogalski, specjalista 
chorób nerw. (Kraków, Baszto, ■« 3. telef. 575). 3286

%

K O n k u r s
d o  otypudzcnla 2  i io ln e  p o sa d y  

d r o g o m istrr t  w tut. p o  w la tu
Warunki przyjęcia:

1) Fach .w e lub  praktyczne w ykształcenk
2) Nicprzekroczony 40 rok życia

3) Obywatelstwo polskie.

U  <okum ntowane podania wnosić na 
ręce u e b lt s s c m a , F ab ryczna  24, w  B ia­
łym stoku. 3262

reparacje. 3256

U li V I  n ia in z ig u b io b y  do- 
buinenia wojskowe Ludwk 

7*vszłiowski. 3401

LM 15«J 923.
Biuro rej. bzk. woj.

O głoszen ie ,
W skutek resUrypiu W ojewództwa lwowskiego 

z 21 grud n a  1022 L. 8f 64/7/VI.i. tw . 1922 t w ślad 
tutejszego ogłoś; enia z 8. iipca 1922 LM. 66443/22, 
zawi damia się uiuiejszem iuwalidów- cywilnych, że 
M inisterstwo Prac; i Opieki Społecznej reskryptem  
z dnia 29 listopada 1922 r. Nr. 8652 XI. uzupeł. ła­
jąc o-ól.i.k  Nr. 213. z dnia 22. m arca 1922 r. 
Nr. 18i4,X( ustaliło z dni m  1. grudnia 1922 r. 
djety na podróże inwalidów cyw ilnych w  celu pro 
terow ania na l<t)0 Mk. dziennie.

M agistrat kr. sl. m. Lwowa.
Lwów, dnia 24. stycznia 1923,

J ó z e f  N e u m a n  w . r

N a,n o w sz e  m aszy n y  U o  w y ro b u :

Dachówki cementowej 
Pustaków betonowych

Rur b eton ow ych , słir jó w , p łyt 1 1. p. 
l i c t o n i ć i r k . i  (Mieszadła; syjt. sześcien.

r A S K l l i  ŚIA SZ Y F R Z E W U S K I  I S k a  
Y a rsza w a , O rdynacka 7. tel. 28-95. 13o4

Ż r W o  poważnych zyskaw dis przedsiębiorczych

PIŁY GATR0WE
rem szeidw S kie , ry rk u ia m e  i taśmowe, to zki szmirglowe, 
piln ki, pasy i opędowe, ize»n ki do pasów; jakoteż w iertarki, 
8zl iierki, kużn.e, kow adła, śrubsztaki, roa sierlark i do rurek  
LołuWjch, św idry sp iram e oraz  wsze kie a rtyku ły  lechui* 
czne i narzędzia do (ai laków, kopaiń  i w arsztatów  prze­
m ysł >wyob niezbędnych. Maszyny budow lane, m ieS/arki 
do betonu i w apna, wyciągi i w indy buaow lane, b ig ro - 
w n.ee, łam acze kam ieni i k o mp k t n t  s/u tiow nie , wielo­

krążki, pom py budow lane — d. stuicza

BIURO TECHNICZNE JOZEFA WEI^GROIIA
|  Kraków, Grobie 17— 19. Teł. 2145.

io> A. te idm *na. Lwów Sykstuska 191 i>«i/iowtecziUU>', suduktor: Tadeusz auotuólu.


